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DEN MEDI LDA MAM KICZEM O CZCZO EEC A CZE 


Wychodzi coćzianaie o godziaie 5 po połedaiu 
* wyjątkiem dni poiwiątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuja w miejscu if hal, 
Poczta 18 hal. — Biura Radakeyi i Adninist acyi 
Mica QCzarnieckiego 1. 10. — Hkspadycya miejscowa 
* tiurza dzienników St. Sekoławakiega, Pass? Kago- 
Misus |, $, — Listy naloży frankować. 


Baklamacye otwarts wolne od opiaty. 
Telefos Redakepi Nr. 32. 


UTĘWY TI 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Z Najwyższego zarządzenia, z powodu- 
łgonu Jego Królewskiej Wysokości Karola 
Teodora, Księcia Bawarskiego, bedzie 
Roszona żałoba Dworska począwszy 
0d soboty, dnia 4 grudnia 1909, przez sześć 
 "Jgodni z następującą zmianą, a mianowi- 


CZĘŚĆ 


samłiojsco*a: 


. 352 K., | śwłeróresznie 8R. —h. 
i& K. | misslączeis 2 K.70h. 


pucznie 
Beienoznie 


W Niemezech 3 K. 26 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 
„Przewodnik muukowy | literaoki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półrcezni abonansi kezpłałnis, jednakże ei tylko, którzy prenumorują od 1 stycznia do końca czerwea 
j| lub cd £ lipea do końca grudnia, óświeróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewsdnik* prenume:owany osobno koszłuje 8 K. 


ratBameraia 


miejscowa: 
34 K. | ówieróroczsie . 


SL. 
is R. | mlsstąszeła . 


2.. 


rsozuls X 
półrscznia . 


OOWSHZSTEF" 


NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 grudnia. 


2 izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu załatwi- 


wszy wnioski nagłe, rozpoczęła Izba posłów 


tie od 4 do włącznie 17 grudnia 1909 cięż- | pierwsze czytanie prowizoryum budżetowego. 


ka, a od 18 gruduia 1909 do 14 stycznia 
10 włącznie lekka żałoba. 


P. Minister robót publicznych zamia- 
Rowa? starszego zarządcę górniczego Hugo- 
a Stefana, radcą górniczym, a prowizo- 
Yenego starszego zarządcę górniczego Oska- 
à Mayera, starszym komisarzem górni- 
Ym w etacie władz górniczych. 


Szef Rządu krajowego Bośnii i Herce- 
Sowiuy zamianował koneypistę skarbowego, 
« Eugeniusza Tychowskiego, 7 pozo- 
iwieniem go w jego miejscu służbowem 
Prey wydziale skarbowym Rządu krajowego, 
dyw, retarzem skacbowym w IX. klasie 


Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 

oficyałów pocztowych: Mieczysława 
thana 2-ga im. Koronowicza, za Skały 
0 Kołomyi, a Juliana Kisielewskiego, 
Kołomyi do Lwowa. 
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HAJOTA. 


DAR HELIOGABALA. 


DAADE S 
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(Ciąg dalszy). 


lony To było stosowne tylko na bogate sa- 
słogoy Mierane przez uliberyowanych lokai; 
Wana © dO aksamitów wleczonych po dy- 


c Š ć l 
dogown Z chrzęstem jedwabnej podszewki; 


Meta gru, 19 drogich koronek, przejrzystą 
tulających obnażony gors i ramiona. 

É bogz "18 na te herbatki z szynką i plackiem 

mym „. OP. funt; na te wieczorki z niewido- 


Skia Erajkiem, cielęciną na gorąco i krym- 
Oopą nem, obliczonem po kieliszku na 


die! nie! 

te o AP miała poczucie taktu i rozumiała, 
toeg noa „by siebie i przygniotła swoje 
wał zjawiając się w swych tanich z lek- 
1) sukienkach, wśród tych tanich 


Motani” obciążona tymi magnackimi klej- 


Wing nie nosi 5 s 
5 osiła ich nigdy. 

pen; *8em tylko, za słodzik lat, gdy była 
„Sama w domu i gdy ją napadła 
żą kreślona tęsknota za innem, zu- 
„Rem życiem i pełne bezbrzeżnego 
geenie do męża, że tak mało za- 
Sugi, że tak mało umiała, do 


Pierwszy mowca „przeciw“ dr. Sou- 
kup Franciszek (czeski socysiny demokrata) 
użalał się na polityczne prześladowania i 
praktyki konfiskacyjne w Czechach, szcze- 
gólnie w Pradze; stosunki te, wedle mowcy, 
przypominają czasy Metternicha i Bacha. 
Mowca nazywa pilnem zadaniem Izby przy- 
stąpienie do najważniejszej reforruy, to jest 
do reformy ustawy prasowej i do odpowie- 
dniej reformy ustawy karnej. 

Mowca zarzucił następnie Rządowi, iż 
dyskredytuje Izbę wobec ludności. Nie ucho- 
dzi — mówił — aby P. Prezydent Mini- 
strów swą własną bezsilność pokrywał nie- 
odpowiedzialnością Korony, zastrzeżoną w 
konstytucyi. Mimo wszelkich przeszkód zwy- 
cięstwo demokracyi jest rzeczą pewną. (Okla- 
ski ma ławach socyalnych demokratów). 

P. Fink (ckrz. soc.) wywodził, iż 
pierwszem żądaniem ludności jest to, aby 
parlament przystąpił do pozytywnej pracy, 
która miałaby na celu poprawę położenia 
ludu. Konieczne są rozmaite ustawy na polu 
gospodarczem. 

Mowca oświadczył wkońcu, że stron- 
nietwo jego głosować będzie za prowizoryum 
budżetowem. (Oklaski wśród chrześć. społe- 
cznych posłów). 

P. Fresl uskarżał się na ucisk cze- 
skiego ludu; twierdził, że Rząd obecny pro- 
wadzi nadal germanizacyjną działalność swych 
poprzedników. Czescy delegaci mają obowią- 
zek porzucić politykę oportunistyczną i za- 
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dziecka nawet, że tyle wymagało zachodu, 
czasem wtedy zamykała się na klucz, doby- 
wała z komody, gięboko pod bielizną seho- 
wane, staroświeckie puzdro. 

W puzdrze tem o wypłowiałym, safia- 
powym, niegdyś pąsowym wierzchu, na po- 
żółkłym ze starości atłasie spoczywały korale. 

Młoda kobieta chłonęła je oczyma, które 
coraz silniejszym płonęły blaskiem, usta roz- 
chylały się, cała twarz nabierała dziwnego, 
wprost przeobrażającego ją wyrazu. 

Nie była ona nigdy ładna, miała po- 
spolite, zmięte rysy, szerokie policzki i małe, 
zle oprawione oczy; jedyną jej pięknością 
były długie, bujne, kasztanowate włosy i 
ciało prześliczne, różowe, gładkie, jak najcu- 
dniejszy atłas, o delikatnych, smukłych li- 
niach florentyńskiej rzeźby. 

I stswała się wtedy rzecz nadzwyczajna. 

Oto, ta porządna, uczciwa żona, ta po- 
spolita kobieta, wychowana w przeciętnej 
mieszczańskiej wstydliwości i do gruntu nią 
przejęta, ta istota szara, bez krzty artyzmu 
w swojej zachwaszezonej powszedniością duszy, 
zrzucała nagle swoje perkale i wełny, zrzu- 
cała je gestem obrzydzenia, gestem kurty- 
zany; drapowała na biodrach lekki, indyjski 
szal — drugą pamiątkę po matce chrzestnej 
hrabinie — rozpuszczała włosy i biorąc do 
ręki jedną po drugiej koralowe ozdoby, po- 
czynała się w nie stroić. 

Pod drobnemi, krągłemi piersiami, któ- 
rych jednorazowe macierzyństwo nie popsuło, 
zapinała dziwnie pięknej roboty pas, pas o 
złotem filigranowem tle, zaróżowionem rzędem 
kamei, rosnących od środka pleców ku przo- 
dowi aż po wielką jak dłoń klamrę; na białą, 
długą szyję kładła kolię, z której na jej 
atłasowe ciało dwoma rzędami ściekały deli- 
katne profile, jak krople krwi zastygłej w 
artystyczny kształt; przyciskała gęste pukle 


Rok 99. 


Jeny ogłoczez: 
miejzos 29 kal, 

Kabelaryczne i liczbowe po 30 bal, nadecła- 
na po 80 bai, za wiersz lub jego miajucę miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekełewskiegs 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna |. 8, W Paryża wy- 
łącznie Agoncya: 0. Adax: (V. de Rauzkowaki) 39 
Rue de Varsnna. 


Wiersz pslitowy lub jege 
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| pomocą energicznej systematycznej walki wy- 
stępować w obronie praw czeskiego narodu. 

Na tem obrady przerwano i przystąpio- 
no do wyborów komisyjnych. 

Do komisyi, mającej radzić o gospo- 
darczym stosunku wobec Węgier, wybrano 
między innymi pp.: Baczyńskiego, Bat- 
taglię, Ceglińskiego, Głąbińskie- 
go, Kolischera, Kozłowskiego, K. 
Lewickiego, Moraczewskiego, Wa- 
lentego Staniszewskiego,Stapińskie- 
go, Starzyńskiego. 

Do komisyi spraw narodowościowych 
weszli między innymi pp: Daszyński, 
German, Głąbiński, Kozłowski, E. 
Lewicki, K. Lewicki, Olszewski, 
Roszkowski, Stapiński, Starzyński, 
Wassilko. 

Wśród odczytanych wniosków jest wnio- 
sek dra Lisbermanna w sprawie przy- 
spieszenia reformy wojskowej procedury kar- 
nej. Wnioskodawca wzywa Rząd, aby nie- 
zwłocznie przedłożył wygotowany już projekt 
tej reformy. Wstrząsający psychicznie a pod 
względem kryminalistyki bardzo skompliko- 
wana sprawa porucznika Hofrichtera odkryła 
w całej pełni stare braki postępowania sądu 
wojskowego. Opinia publiczna dotknięta zo- 
stała w swem poczuciu prawnem i wystąpiła 
przeciw temu, aby podobne wypadki sądzone 
były potajemnie w drodze tajnego pisemnego 
postępowania sądowego. Armia sama musi 
najbardziej odczuwać okrucieństwo wojskowej 
procedury karnej. Wobec rozgrywającego się 
przed sądem wojskowym w Wiedniu. pro- 
cesu o zamach  trucicielski wszystkie koła 
ludności przejęte są przekonaniem, iż refor- 
my wojskowego postępowania karnego nie 
można dłużej odwlekać, że musi być prze- 
prowadzona na zasadach jawności, bezpośre- 
dniości i kontradyktoryjności, a to zarówno 
w tej połowie Monarchii, jak i na Węgrzech. 
Jestto tem konieczniejsze, że w razie wojny 
wszystkie w Austro-Węgrzech przebywające 
osoby, bez różnicy stanu i płci, podlegają 
wojskowej procedurze. 

Pp. Adler, Conci, Gessmann, 
Hormuzaki, Romańczuk i Udrzal 
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włosów dyademem takich samych profilów, 
tylko jakby dumnych i z góry, po królewsku 
na świat patrzących; zawieszała w uszach kol- 
czyki, dwa arcydzieła sfinksowo zadumanych 
twarzyczek i swe smukłe ramiona leśnej nimfy 
okuwała w szerokie bransolety. 

Wtedy stawała przed lustrem i zmie- 
niona do niepoznania, długo żarłocznie wpa- 
trywała się w te dwa bogactwa zarówno jej 
niepotrzebne, zarówno na wieczne ukrycie 
skazane: w tę swoją nagość królewską i te 
królewskie klejnoty! 

Czuła się piękną, godną podziwu; Sza- 
lona żądza użycia, rozkoszy, panowania zale- 
wała jej mózg gorącą falą. 

Och! gdyby w takiej chwili jakaś dłoń 
namiętna a pobrzękująca złotem, dłoń bez 
skrupułów, jedna z tych, do których należy 
świat, wyciągnęła się była ku niej, jakże po- 
szłaby za nią bez wahania, bez żalu, nie 
obejrzawszy się nawet za tem wszystkie, eo 
by za sobą zostawiła! 

Och! żyć! żyć! błyszczeć, rozrzucać złoto 
garściami, dawać i odbierać pocałunki i stroić 
się, stroić, stroić !! 

Dzieło upadku dokonywało się mocą 
pragnienia i ona, na której życiu faktycznem 
nie było najlżejszej skazy, wracała do rzeczy- 
wistości bardziej splugawiona, niż ostatnia 
nierządnica. 

Pozornie jednak wracała do niej zwy- 
cięsko — w braku tej dłoni kuszącej, w go- 
dzinę potem korale, systematycznie poukła- 
dane w puzdrze, leżały pod bielizną na dnie 
komody, a ona sama zapięta po brodę kreto- 
nowym lub barchanowym kołnierzykiem ka- 
ftanika, obliczała zawartość cukierniczki, lub 
zrzędziła na sługę, że o jedną marchewkę za 
dużo wzięła do rosołu. 

Zresztą w miarę jak lata szły, a piękne 
jej ciało zaczęło chudnąć i żółknąć, chwile 
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uczynili wniosek w sprawie zmiany regula- 
minu Izby posłów co do pomnożenia liczby 
wiceprezydentów. 

Przewodniczący podaje do wiado- 
mości, że pierwotnie istniał zamiar, aby jak 
zwykle także i w tym tygodniu nie było w 
sobotę i poniedziałek posiedzeń Izby. Oka- 
zało się jednak, że znaczna liczba posłów ze 
względu na to, iż we środę jest święto, pra- 
gnie skorzystać z poniedziałku i wtorku, aby 
swoim wyborcom złożyć sprawozdanie posel- 
skie. Aby módz uwzględnić to życzenie, jest 
rzeczą konieczną odbycie posiedzenia dziś, w 
sobotę, by nie śracić czasu. Pomimo, że po- 
słowie są zmęczeni ostatniemi długiemi po- 
siedzeniami, apeluje Prezydent do pilności 
posłów, aby zgodzili się na odbycie posie- 
dzenia następnego dziś, w sobotę. 


Dziś zatem w sobotę o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się posiedzenie Izby. 


Posiedzenie zakończyło się o godzinie 
pół do 7 wieczorem. 


Wiedeń. Koło polskie na wczorajszem 
posiedzeniu przyjęło na wniosek p. Moysy 
następującą rezolucyę: „Koło polskie wita z 
zadowoleniem fakt, że pośrednictwo Prezy- 
dyum po tak mozolnej, długiej a wytrwałej 
pracy doprowadziło do porozumienia stron- 
nietw, pozwalającego na rozpóczęcie obrad 
nad prowizoryum budżetowem. Koło spodzie- 
wa się. że obecnie stronnictwa przystąpią do 
ułożenia programu prac w parlamencie“, 


Wiedeń. Komisya przemysłowa 
odbyła dziś posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Stwiertni i rozdała referaty. 


Komisya prasowa przyjęła em bloc 
ponownie wszystkie uchwały, powzięte na 
poprzedniej sesyi, poczem przyjęto $$ 38 i 
89 ust. prasowej o postępowaniu karnem w 
sprawach prasowych i o konfiskacie. 
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takie trafiały się coraz rzadziej, aż wreszcie 
przestały się trafiać zupełnie, jak gdyby ich 
nigdy nie było. 

Za to przychodziły inne, równie, choć 
inaczej znamienne. 

Oto mąż, zawsze wątły i niedomagający, 
z każdym rokiem bardziej podupadał na 
zdrowiu. 

Nikt nie mógi powiedzieć, żeby w tem 
było cośkolwiek winy żony. Wprost przeci- 
wnie. Dbała o niego więcej, niż o siebie samą. 

Przy obiedzie wybierała dla niego naj- 
pożywniejsze kąski, Oszczędzała na własnej 
garderobie, byle tylko miał zawsze całe ka- 
losze, ciepłe palto i w porę wykupione z lom- 
bardu futro. 

Wiedziała przecież, że nic mu tak nie 
szkodziła, jak zaziębienie, a każde zaziębie- 
nie pociągało za sobą wydatek. 

. Mimo jednak tej praktycznej troskliwo- 
ści, utajona w organizmie choroba czyniła 
postępy, aż doszło do tego, że doktor, jako 
jedyny ratunek, radził zupełne zaprzestanie 
pracy przynajmniej na pół roku i wyjazd 
gdzieś na Południe, w góry, nad morze. 

Nie łudził swego pacyenta nadzieją zu- 
pełnego wyzdrowienia, ale obiecywał znakoe 
mitą ulgę w cierpieniach, przedłużenie życia... 

Biedny astmatyk słuchał tych rad cięż- 
ko dysząc, a blade jego usta roziwierał dzi- 
wny uśmiech, jak gdyby przysypany kurzem 
tego biurowego powietrza, którem przez tyle 
lat oddychał. 

I żona obecna konsultacyi słuchała także, 
mileząca, obojętna, jak się słucha opowiadań 
o dalekich planetach lub przewidywanych za 
lat sto wypadkach. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


KORESPONDENCYE. 


l Wiedeń, 2 grudnia. 
(Z parlamentu), 


(a) Prezydent Pattai mógł na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów obwieścić, że 
pozostają jeszcze tylko dwa nagłe wnioski 
czeskich radyk. posłów Lisego i Choca do 
załatwienia, gdyż szereg innych wniosków 
Unii słowiańskiej cofnięto. W ten sposób 
Izba posłów będzie mogła może już jutro 
przystąpić do porządku dziennego, t. j. do 
pierwszego czytania prowizoryum budżetowe- 
go. Pośrednicząca akcya Koła polskiego od 
niosła dotychczas zatem pozytywny rezultat. 
Utorowanie drogi prowizoryum budżetowemu 
jest zarówno ze stanowiska państwowego, jak 
ize stanowiska ludności, wypadkiem ważnym 
i korzystnym, bo zastosowanie paragrafu 14 
i nieuniknone w takim razie skreśienia roz- 
maitych pozycyj w prowizoryum budżetowem 
usuwają się na razie na plan dalszy. 

Trzeba tylko, by prowizoryum zostało 
istotnie uchwalone, a do tego droga jeszcze 
wcałe daleka i trudna. Unia słowiańska po- 
łączyła, jak wiadomo, kwestyę umożliwienia 
parlamentowi normalnej pracy ze sprawą re- 
konstrukcyi gabinetu. Niemcy wprawdzie za- 
protestowali przeciw temu i zażądali, aby pod- 
stawą rokowań o rekonstrukcyę uczyniono pro- 
gram rzeczowy, poczem dopiero możnaby mó- 
wić o kwestyach osobistych, to jednak fakt, że 
Unia cofnęła swe wnioski nagłe i dyskusyę nad 
prowizoryum budżetowem bez zastrzeżeń do- 
puściła, czyni formalnie już zadość żądaniom 
Niemców. Teraz więc przecież kwestya re- 
konstrukcyi w jakiejś formie stanie się za- 
pewne aktualną — a tutaj powstają zaraz za- 
gadnienia teoretycznie i praktycznie bardzo 
śliskie i trudne, jak n. p. czy to ma być ga- 
binet czysto urzędniczy, czy teź z urzędni- 
ków i wybitnych osobistości n. p. członków 
Izby panów złożony t. zw. gabinet pozapar- 
lamentarny, czy też gabinet ezysto parla- 
mentarny, dalej kiedy owa rekonstrukcya 
miałaby być przeprowadzona, w jakiej sile 
mają stronnictwa słowiańskie być w nowym 
gabinecie reprezentowane, następnie kwestye 
osobiste i t. d. i t.d. To wszystko miałoby 
być — wedle życzenia Unii słowiańskiej — 
rozstrzygnięte i załatwione w najbliższym ty- 


godniu, w dniach dziesięciu. Peminąwszy już 
nawet okoliczność, że Niemcy nie zechcą się 
zgodzić na narzucanie sobie sposobu postę 
powania, trudności mogą się wyłonić przy 
omawianiu każdej z tych drażliwych kwestyj, 
eo naturalnie musi przeciągnąć układy, albo 
zgoła narazić je w ogóle na niebezpieczeń- 
stwo rozbicia się. Ufać jednak należy, że usi- 
łowaniom żywiołów pragnących istotnie utrzy- 
mać parlamentaryzm i parlament, powiedzie 
się dalej wpływać łagodząco i usuwać po- 
wstające trudności. Doniosła i ważna rola 
przypada tu zwłaszcza Kołu polskiemu, a 
osiągnięte już dotychczas rezultaty w akcyi 
pojednawczej, oraz — rzece można — szczę- 
śliwa dłoń, jaką w akcyi tej miał dotychczas 
Prezes dr. Głąbiński, upoważniają do nadziei, 
że pośradnietwo Koła zdoła mimo wszystkie 
trudności być czynnikiem twórczym i dvda- 
tnim także i w tym nowym, ważaym i tru- 
dnym okresie akeyi pojednawezej i sanacyjnej. 


Anglia bez budżetu. 


(4) Podczas dyskusyi nad rezolucyą 
lorda Lansdowne podnoszono ze strony libe- 
ralnej, iż stanowisko lordów jest prawnie u- 
zasadnione, ale z konstytucyą niezgodne. — 
Konstytucya ta zasadza się na zwyczaju. — 
Ustalił się bowiem od długiego szeregu lat 
zwyczaj, iż uchwalonego przez lzbę gmin 
bilu finansowego Izba lordów ani nie zmie- 
niała, ani go nie odrzucała. Zwyczaj taki, 
zgodnie z tradycyą i przekonaniem społe- 
czeństwa angielskiego, nabierał sam przez 
się siły konstytucyjnej, a wytworzone drogą 
zwyczaju prawidło konstytucyjne ma równe 
znaczenie, jak prawo pisane. Dlatego też do- 
tąd wystarczało już uchwalenie bilu finan- 
sowego przez Izbę gmin do natychmiastowe- 
go wprowadzenia w życie jego postanowień, 
a nałożone nim podatki i opłaty były bez- 
zwłocznie ściągane, chociaż bil sam nie u- 
zyskał jeszcze zatwierdzenia Izby wyższej. 
Najcięższy więc zarzut, jaki podnosi rząd i 
jego zwolennicy liberalni przeciw uchwale 
Izby lordów, polega na tem, iż Izba ta nie 
zatwierdzając bilu, wywołuje finansowy chaos 
przez powstrzymanie dalszego poboru pewnej 
kategoryi podatków i przez nierozstrzygnię- 
cia kwestyi, co się ma stać z pieniędzmi, 
które już OWA ROR do kasy państwowej. 


Położenie takie możnaby rzeczywiście 
uważać za niebezpieczne i krytyczne, gdyby 
nie było środka, mogącego łatwo usunąć 
trudności finansowe. Lacz środek taki istnie- 
je, bo rząd może wnieść krótki bil, utrzy- 
mujący dalszy pobór podatków i należytości 
aż do ukonstytuowania się nowej Izby, zwła- 
szeza, że lord Lansdowne, motywując swoją 
rezolucyę, lojalnie oświadczył, że Iaba lor- 
dów nie sprzeciwi się zarządzeniom, jakie 
zaproponuje minister skarbu w interesie u- 
trzymania prawidłowej gospodarki skarbowej. 

Tymczasem jednak w gabinecie wzięła 
przewagę radykalna grupa ministrów, którzy 
nie chcą słyszeć o żadnym kompromisie Z 
lordami i za wywołane obeenie zamieszanie 
finansowe pragną rzucić wobec kraju i wy- 
boreów całą odpowiedzialność na Izbę lordów. 
Taktyka taka byłaby niewątpliwie sprzeczna 
z istotą powołania rządu, który ma obowią- 
zek zasłaniać kraj przed wszelkiego rodzaju 
przesileniem i starać się w drodze konstytu- 
cyjnej o zabezpieczenia konieczności państwo- 
wych. W tym więc wypadku rząd, który 
usuwałby się od spełnienia swego obowiązku, 
ściągnąłby właśnie na siebie odpowiedzial- 
ność za następstwa, jakie pociągnie za sobą 
tendencyjne podtrzymywanie anarchii budże- 
towej. Gabinetowi, który sądzi, że w danej 
sytuacyi nie powinien lub nie może zwalczyć 
trudności, zagrażających interesom państwa, 
pozostaje jedyne konstytucyjne wyjście: sta- 
noweze ustąpienie. Ale zatrzymanie steru rzą- 
dów izaniechanie zarządzeń, wskazanych po- 
trzebami państwa, nie jest postępowaniem ani 
lojalnem, ani konstytucyjnem. Jestto partyj- 
ne, ale nie państwowe stanowisko rządu. 


Takie właśnie partyjne stanowisko za- 
jął p. Asquith w ostatniej swojej mowie, w 
której wystąpiwszy z ostrą filipiką przeciw 
lordom i torysom, nie przedłożył żadnego 
konkretnego wniosku dla ustalenia budżeto- 
wych stosunków państwa. P. Asquith zapo- 
wiedział rozwiązanie Izby i wyraził tylko na- 
dzieję, iż nowa Izba gmin zbierze się jeszcze 
w tym czasie, w którym można będzie i 
wstecz i naprzód zaspokoić potrzeby bieżące- 
go roku budżetowego. Jeżeli po ogólnych wy- 
borach rząd obecny utrzyma się u steru, wów- 
czas pierwszą czynnością nowego parlamentu 
będzie ponowne uchwalenie wszystkich, za- 
wartych w bilu finansowym podatków i uzna- 
nie prawomocności wszystkich wpływów po- 
datkowych od uchwalenia przez Izbę gmin 
budżetu. 


Tak więc dopiero w przyszłości stwo- 
rzona będzie podstawa dla legalnego budże= 
tu i to w tym wypadku, jeśii z wyborów 
wyjdzie większość liberalna, która umożliwi 
utrzymanie obecnego gabinetu u steru rzą: 
dów. Uporządkowanie budżetu zabezpieczył 
p. Asquith dla siebie i dla swego stronni- 
ctwa, ale nie dla państwa. Co się stanie 
jeśli nowe wybory nie wypadną po myśli 
obecnego gabinetu, to już p. „Asquitha nie 
obchodzi. Pozostawi on swoim następeom 
niesłychany chaos z tą świadomością, iż wy- 
brnięcie z niego będzie tem trudniejsze, jeśli 
nowy rząd nie przyjmie wszystkich podat- 
ków, objętych biləm finansowym obecnego 
kanclerza skarbu. 

Nie należy zresztą zapominać, iż lor- 
dowie nie załatwiając formalnie budżetu, po” 
stanowienie swoje usprawiedliwiają tem, iż 
rząd pod osłoną normalnego budżetu chciał 
przeprowadzić między innemi wysokie opłaty 
za licencye szynkarskie i znaczne obciążenie 
własności gruatowej, gdy tego rodzaju spra: 
wy powinny być przedmiotem osobnych pro- 
jektów ustawodawcezych i wymagają oddziel- 
nego traktowania przez obie Izby. Nie szło 
tu więc tylko o jednoroczny budżet, ale 0 
nowe stałe obciążenia, które powodują isto- 
tną zmianę dotychczasowego systemu podat 
kowego. Dla tego też lordowie odwołali się 
do wyborców, a dopiero przebieg i wynik 
wyborów ma rozstrzygnąć, czy proponowany 
system będzie utrzymany, czy też zwiększone 
potrzeby państwa nie powinny być raczej 
zaspokojene przez zmianę finansowej i han- 
dlowej polityki Anglii i oparcie jej na cłach 
ochronnych. Z tym nowym problematem i 5 
jego ewentualnościami nie chce się wcale 
liczyć p. Asquith. On dąży tylko do utrzy* 
mania w mocy swego budżetu i do zapewnie” 
nia większości swemu stronnictwu, a państwo 
pozostawia na razie bez budżetu. 


ZAZIE 


Japonia po zgonie ks. Ito. 


W ostatnich dniach zahuczało w prasie 
znowu od pogłosek, jakoby Japonia gotował8 
się do nowej rozprawy orężnej — prawdo” 
podobnie z Rossyą. Być może, iż przemówiłś 
w tych wersyach trwożliwość rosyjskich wiel: 
korządców Dalekiego Wschodu, na wszelki 
jednak wypadek opinia publiczna żywiej zm % 
wu zajęła się Japonią. 
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I LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


TAJEMNICA LILIOWEGO POKOJU. 


(Jules de Gastyne: „Le mystère de la cham- 
bre Emane). 


lig 
(Ciąg dalszy). 


Hrabia wrócił do pałacu w chwili, gdy 
mrok zapadał. Nie wiedział o niezem. Zapy- 
tał czy pani hrabina wróciła i nikt nie mógł 
dać mu odpowiedzi. Zniecierpliwił się. 

— Owszem, panie hrabio. 

— A więc dla czego mi nie odpowia- 
dacie ? 

Był to mężczyzna słusznego wzrostu, 
bardzo chudy, z wielką dystynkcyą, gwałto- 
wny, nieco nawet brutalny w manierach, z 
wiecznie ponurym wzrokiem. Nie był wcale 
lubiony przez personal służbowy, ale go się 
potężnie obawiano. Nikt nie śmiał mu odpo- 
wiedzieć i tylko patrzyli po sobie. Wtedy, 
zabrakło mu już cierpliwości. 

— Trzoda idyotów! — krzyknął, — 
Czy jesteście głuchoniemi ? 

Eugenia się zbliżyła. 

— Bo też... pani hrabinie stało się 
nieszczęście. 

— Wypadek ? Choroba ? mów! 
Znaleziono panią hrabinę nieżywą. 
Nieżywą ! 

Tak, panie hrabio. W jej pokoju. 

— Jakim sposobem ? Gdzie ona jest? 

I rzueił się na schody. 

Eugenia pobiegła za nim. 

— Jest na swojem łóżku. 

— To szaleństwo |... 

Był już na górze. Popchnął drzwi po- 
koju i wobec ciszy, która tam panowała, 
wobec blasku świec oświetlających pokój, za- 
trzymał się nagle. Zdawał się nie wierzyć 
własnym oczom. 

— Umarła! 

I wpatrzył się w ciało leżące na łóżko 
blade bladością śmierci. Instynktownie przy- 
kląkł. Dwie kobiety, czuwające przy zwło- 
kach, powstały. Hrabia zdawał się pogrążo-, 
ny przez chwilę w modlitwie; przesunął rę- 


pon, co wiedziano, o wizycie komisarza i 
i, którzy patrzyli na niego, spostrzegli na 


jego twarzy, ku wielkiemu swemu żdzi wis- 


niu, przelotny wyraz zadowolenia. 
Następnie, hrabia znowu zatopił się w 
modlitwie. 


II. 
Tragiczne przejście. 


Wiadomość o tem samobójstwie, podana 
z owymi wszystkimi szczegółami w dzien- 
nikach porannych, wywołała w całym Pary- 
żu, a głównie w towarzystwach, w których 
hrabina Dolores de Sexto była znana, ol- 
brzymie poruszenie. 

Przed zwłokami, wystawionemi w oka- 
załym pałacu na avenue des Champs Elysées, 
na łożu, z którego spływały całe kaskady 
najrzadszych kwiatów, przesunęło się wszyst- 
ko, co Paryż posiada najbardziej światowego 
i artystycznego, gdyż wszyscy żałowali tej 
miodej kobiety, która zabłysła przez chwilę 
na firmamencie, jak najświetniejsza gwiazda 
konstelacyi paryskiej i zniknęła tak nagle, 

w sposób tak niespodziewany i trag czny. 

Przez cały dzień zwłoki były wystawio- 
ne na widok publiczny, a nazajutrz już o 
dziesiątej, ponieważ pogrzeb został wyzna- 
czony na jedenastą, zaczęli się schodzić 
wszyscy Gi, którzy przynosili kondolencye 
nieszczęśliwemu mężowi i mieli odprowadzić 
zmarłą na ostatni spoczynek. 

Hrabia de Sexto, w żałobie, w czarnych 
rękawiczkach i krawacie, przyjmował wszyst- 
kich z dystyngowana uprzejmością, nieco wy- 
niəsłą i niepodobna było nie wyczytać na jego 
twarzy, która wydawała się nacechowana 
boleścią uczuć, które nim miotały. Przez całą 
godzinę trwała nieprzerwana defilada elegan- 
ckich osób, następnie mistrz ceremonii się 
pojawił i zaczęły się przygotowania do wy- 
niesienia zwłok. 

Już karawaniarze mieli ująć trumnę 
pokrytą kwiatami, żeby ją przenieść na ka- 
rawan, a hrabia przygotowywał się zająć 
miejsce za trumną swojej nieszczęśliwej żony, 
gdy. nastąpił wypadek, który zatrzymał na 
miejscu 1 jakby unieruchomił wszystkich 
obeenych. 

Mężczyzna małego wzrostu, bardzo bla- 
dy, ubrany z wyszukaną elegancyą w strój 
żałobny, stanął obok trumny, którą wyno- 
szono i zawołał z rozkazującym ruchem: 

— Sprzeciwiam się pogrzebowi! 

Hałas się zrobił, Ludzie biorący tru- 


ką po oczach, jakby łzę oeierał, a potem za- | mnę osłupieli. 
pytał o szczegóły. Powiadomiono o wszyst- 


A hrabia, poznając tego, który prze- 


mówił, stał się trupio blady. Zbliżył się je- 
dnakże i rzekł: 

— I dlaczegoż to, mój panie, zabra- 
niasz, żeby pogrzebano ciało mojej żony ? 

Mały człowiek rzucił na męża hrabiny 
spojrzenie pełne nienawiści. 

— Poznałeś mnie, nieprawdaż ? 

— Tak, jesteś margrabią de Ximónts. 

— Jestem twoim szwagrem — rzekł 
margrabia z gorzkiem szyderstwem. 

— Moim szwagrem, rzeczywiście i nie 
rozumiem, w jakim celu przychodzisz tutaj 
robić skandal ? 

Był to wielki skandal, w samej rzeczy. 
Wszyscy się skupili, aby słuchać. Mężczyźni 
i kobiety, których nie powstrzymywało już 
poszanowanie przed majestatem Śmierci, gdyż 
ciekawość ich była silniejsza, tłumili się, po- 
trącali wzajemnie. Na wszystkich koryta- 
rzach pałacu, w przedsionku, aż na podwó- 
rzu zrobiło się niesłychane zamięszanie, któ- 
re udzieliło się wkrótce i tłumowi, zgroma- 
dzonemu na ulicy w oczekiwaniu na po- 
chód. 

„Tymczasem dwaj antagoniści, dwaj szwa- 
growie zdawali się pożerać wzrokiem. Hra- 
bia się poruszył i wydał nowe rozkazy lu- 
dziom przy trumnie. Ale margrabia odwró- 
cił się do mężczyzny stojącego po za nim i 

wymówił: 

— Proszę pełnić swoją powinność, pa- 
nie komisarzu ! 

I ujrzano, że ten, do którego mowa by- 
ła zwrócena, miał na surducie, pod paliotem 
trójbarwną szarfę. 

Hrabia zblądł jeszeze więcej. I zwra- 
cając się do komisia: 

Po eo to wszystko? — zapytał — 
co pan tu chcesz robić? 

— Jużem ci powiedział — odrzekł 
margrabia ostrym i twardym tonem głosu — 
że cheę się sprzeciwić pogrzebaniu zwłok 
mojej biednej siostry. 

— Ale dlaczego ? 

— Dlatego, że ona się nie zabiła, tylko 
została zamordowana. 

— Przez kogo ? 

— Przez ciebie! 

To twierdzenie, sformułowane tak ja- 
sno i z taką pewnością, zdawało się jakby 
spiorunowało hrabiego; zachwiał się i pod- 
niósł ręce do czoła. Ale natychmiast się opa- 
miętał i zawołał gwałtownie: 

— To potworność! Pożałujesz pan, żeś 
wzniecił taki skandal, żeś wypowiedział po- 
dobne oszarżenie ! 

— Przyjmuję na siebie wszelką odpo- 
wiedzialność. 

I zwracajęe się znowu do komisarza: 


— Proszę pana, czyń co należy. 

Potem dodał: 

— Obawiałem się, żeby nia przybyć 2% 
późno. Gdy się dowiedziałem o śmierci, by” 
łem w Rossyi. Wskoczyłem do pierwszegą 
z brzegu pociągu. I na szczęście, oto jestem 
Biedna moja siostra będzie pomszczona! ; 

Słuchano tych słów z otwartemi ustami 
ze zdziwienia. Otaczano go coraz ciaśniej: 
Wszyscy zdawali się ogłuszeni tym wyp30” 
kiem. Hrabia, po którego obliczu przecho” 
dziły fale cierpienia i który czynił nadludł 
kie wysiłki, aby się trzymać jako tako, BI% 
bia, który miał w oczach szczególniejsze 
ski, wzruszył ramionami i wyrzekł : 

— Niezemu opierać się nie będę! | 
zwalam panu robić, eo ci się podoba, gagi 
w tem jest mój interes, aby światłoś się 
stała, światłość całkowita, która oczyści mi 
z twojego bezsensownego oskarżenia, 0 E 
rem nikt, ze wszystkich osób tutaj zgrom 
dzonych, nie pomyślał przed tobą. kl 

— Bo wszystkie te osoby — odr 
margrabia — nie znały tych powodów, kt 
ja znam. L 
— Ale nie jest to miejsce 3 yeki 
do rozstrzygania podobnych kwestyj — 
hrabia. — Skandal już trwa za długo- odt 
chodzę do siebie i pozostawiam ci Swo baj 
czynienia, co ci się podoba. Przepraszam ą 
nieszczęśliwą kobietę za obelgę, wyTZ% 


laa 
<T 


jej zwłokom. T 
— Proś ją raczej o przebaczenie 1% 
żeś ją zabił! — krzyknął margrabia. 
— Panie! żębie: 
Dwaj mężczyźni rzucili się 02 sl be” 
gotowi pobić się u trumny. Komisar? i0 A 


cni przeszkodzili temu. Lecz wzburzenie go 
i 


wielkie nastąpiło, że trzeba było W „ któ 
wysiłku ze strony komisarza, agent ie 
rzy z nim przybyli i służących, a by, 
dopuścić, żeby tłum nie wtargnął do P gd 
Hrabia odszedł do swego pokoju: 
się w nim zamknął, maska spadła AM na 
z twarzy. Nieopisane przerażenie odm 
się w jego rysach. ; 
Opadł bezwładnie na krzesło, sepat 
— Jestem zgubiony! i pod” 
Ale natychmiast wyprostował się 
niósł głowe, mówiąc: 
z Nie! nie, a niczem nie wia aś 
mogą wiedzieć! Nie można niczego 


Wszystko zależy od tego, aby SiĘ nie 
dawać obezwładnieniu! olo 29 
I wydawał się gotów stawić 0% 


paści, która mu groziła. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


kal 


nische Zły. jej korespondent w Tokio. 
Japoński prezydent ministrów Katsu- 
ra — pisze on — zaraz po śmierci ks. Ito 
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Nie od rzeczy więc będzie przytoczyć , 10,106.060 jenów zmniejszone (n. b. niektóre ; nowszych odkryciach geograficznych. — Rawa 
uwagi, które o polityce Japonii przesłał Koel- į dziezniki japońskie widzą w tem uprzywilejo- | ruska: W. Wahn, Geografia ziem polskich (z 


it. d). Lista cywilna cesarska ma być pod- 
ulesiona z 3 na 4 i pół miliona yenów, a 


starał się Japonię oraz zagranicę uspokoić | płace posłów do parlamentów z 2.000 na 
zapewnieniem, że zmiana w przewodnictwie | 2.500 yenów. Zdaje się, że podniesienie cy- 


japońskiego „Genro“ czyli „Rady starszych“ | 


nie pociągnie za sobą żadnej zmiany w poli- 
tyce Japonii. 


wilnej listy cesarskiej przejdzie bez opozycyi, 
że jednak podniesienie dyet posłów odrzuci 
Izba wyższa. Posłowie są czynni tylko przez 


Wobec wydawcy półurzędowego, japoń-; dwa miesiące w roku, pobierają zatem po 
skiego dziennika Kokumin wyraził się Katsu: | 1.000 yenów, czyli niewiele ponad 2.000 ko- 


ra następująco: „Celem wewnętrznej polityki 
ks. Ito było wprowadzenie konstytucyjnego 
ustawodawstwa, a zadaniem zagranicznej jego 
polityki ustalenie pokoju powszechnego. Ró- 
wnocześnie starat się Ito o rozwój ekonomi- 
czny kraju i otwarcie jego granie na oścież 
dla handlu i przemysłu. Są tacy, którzy są- 
dzą, iż śmierć ks. Ito wyprowadzi z równo- 
wagi całą naszą politykę. Wobee tego oświad- 
Czam, że póki pozostanę na czele rządu, sta- 
rać się będę myśli i plany ks. Ito przepro- 
wadzić na każdym kroku. Jestto jedyna dro- 
ga, na której krocząc, usprawiedliwię poło- 
żone we mnie cesarskie zaufanie. W ten spo- 
sób spełnię też obowiązek, jaki zaciągnąłem 
wobec ks. Ito, mego mistrza, a zarazem przez 
lat 42 przyjaciela”. 

To oświadczenie japońskiego prezydenta 
ministrów podane przez Kokumin w formie 
wywiadu, jest doniosłą oficyalną enuncyacyą, 
Zarówno wobec kraju, jak i zagranicy. Ka- 
tsura mieni się wdzięcznym uczniem ks. Ito. 
Gdy w r. 1901 po raz pierwszy objął stano- 
wisko prezydenta ministrów, wystąpił jako 
zwolennik Jamagaty, jako przedstawiciel 
Stronnictwa klasowego i wojennego, a jako 
przeciwnik ks. Ito, który stworzywszy stron 
nietwo liberalne, tzw. Sejukai, znużony spo- 
rem złożył godność prezydenta ministrów 
po raz czwarty piastowaną. 

W styczniu r. 1906 objęło rządy mini- 
Bterstwo Saiondsi-Hara. Saiondsi stanął wów- 
Czas na czele partyi liberalnej w miesce ks. 
Ito. Oprócz ministra spraw wewnętrznych 

ara, należał do partyi Bejukai również mi- 
nister skarbu Matsuda. Pomimo, że minister- 
stwo Sajondsi nie liczyło tylu członków libe- 
ralnych, co ministerstwo Ito, to jednak wpływ 
Hary był przeważny. 
| Po świetnych wyborach w maju 1908 
%ronnietwo liberalne liczyło, że utrzyma się 
Augo przy władzy. W tym czasie jednak po- 
senie wewnętrzne i zewnętrzne Japonii po- 
 „drszyło się do tego stopnia, że Salondsi- 
"ara musiał cofnąć się ze swą polityką. 
(atsura podjął się utworzenia nowego mini- 
sterstwa, powitany przez całą prasę, choć go 
przedtem zwalezała, jako zbawca. Po cichym 
Pogrzebie liberalnego ministerstwa nie wzięto 

atsurze za złe nawet tego, że fotele mini- 
Steryalne rozdał pomiędzy mężów, którzy od 
1901 do 1906 byli jego kolegami i zarówno 
Jak on sam zaliczali się do zwolenników ab 
solutyzmu i rządów klanowych. Poważne koła 
W Japonii były zdania, że ster państwa 
Musi ująć silna jakaś ręka, imaczej nastąpić 
Może finansowe przesilenie w kraju i nieko- 
Tzystny zwrot w polityce zagranicznej, Katsura 
Uważany był za jedynego męża, który sy- 
tnacyę mógł uratować. 

Nikt też istotnie z polityków dzisiejszej 
Japonii nie może mierzyć się z Katsurą co 
0 rozległych wiadomości fachowych, nikt 
Nie dorównywa mu energią i popularnością. 

czy w sobie Katsura szeroki pogląd i zrę- 
Śzność ks. Ito ze stanowczością Jamagaty. 
4 kwestyą finansową, najbardziej obeenie pie- 
“ca w Japonii, jest on tak dokładnie obzna- 
lomiony, że mógłby podjąć się obok godno- 
% prezydenta ministrów, prowadzenia 16- 
Wnież ministerstwa skarbu. Jako jeden z naj- 

Zielniejszych ganerałów, cieszy się w stron- 
łą wie wojskowem powszechnem uznaniem, 
qq; wiej więc aniżeli ktokolwiek inny skre- 
A6 może z budżetu ministerstwa wojny po- 
tyeye, przechodzące siłę podatkową kraju. 
Å pomimo, że sam brał udział w opraeowa- 
m programu pogotowia wojennego, to przecie 

pierwszy, który — gdy entuzyazm z po- 
"a zwycięztwa minął i gdy nastało prze- 
lenie ekonomiczne — przyszedł do przeko- 
nia, jż przeprowadzenie tego programu jest: 
‘możliwe, a znaczne ukrócenie go, ko- 
leczne. 
za Obejmując zatem w r. 1908 urząd swój, 

Dowiedział Katsura, że zaprowadzi w budże- 

równowagę w wydatkach i przychodach, 
datki zaciągnie nowych pożyczek i że wy- 
bia»; na cele wojenne ścieśni, o ile to tylko 

ue możliwe, bez ujmy dla bezpieczeństwa 
dań twa, 


i 


Odpowiednio też do tego obciął Katsura 
t, który z 225 milionów yenów w roku 
o ġo Podskoczył na 650 milionów w r. 1908 — 
AH milionów. Budżet wynosi więe na rok 

*0 do 1911 krągło 590 milionów ycnów. 
kę, Aministracyi państwowej liczba urzędni- 
ma być zmniejszona, wskutek czego 


0 
łozędzi się 8,720.000 yenów, natomiast 
R 

ó 


bug 
TN 


4a pozostałych mają być podwyższone o 
„+80,000 yenów. Fundusz umarzania dłu- 
$ Wynosié będzie 198 milionów, z czego 
datki lonów przeznacza się na spłaty. Po- 
lis bezpośrednie mają być na r. 1909 o 


ron miesięcznie, tyle, eo japoński minister. 
Niema więc powodu podwyższać jeszcze tych 
dyet. 

Hnuncyacyą swoją, że jest uczniem ks. 
Ito i przedstawicielem jego polityki, stara 
się Katsura pozyskać stronnictwo większości 
Izby niższej, Sejukai, w którem posiada wielu 
przyjaciół i stronników, tem chętniej goto- 
wych do poparcia go, że — jak Japończycy 
sami przyznają — ks. Ito nie pozostawił in- 
nego wybitnego ueznia. 

Oświadezenie Katsury, że jest uczniem 
ks. Ito — nie było zresztą czezym frazesem. 
Bo chociaż w ściślejszem pojęciu jest on 
uczniem Imagaty, a nie ks. Ito i w pierw- 
szym okresie swego ministerstwa kierował 
się polityką Jamagaty, występując przeciw 
ks, Ito — to przecież był on długi czas w 
szkole tego ostatniego. Jako kierujący mąż 
stanu, wzniósł się ponad ciasny poziom po- 
glądów ministra wojny. Gdy wojna z Rossyą 
dobiegła do kresu, poznał braki ekonomiezne 
państwa i konieczność niezbędną pracowania 
nad ekonomiczną odbudową kraju, przede- 
wszystkiem zaś wprowadzenia do budżetu ró- 
wnowagi. W ten sposób zbliżył się do zasad 
ks. Ito i zaprzyjaźnił się z nim serdecznie. 
Samolubstwo i bezwzględność partyi wojsko- 
wej są mu obce. 

Obce mocarstwa mogą więc ufać, że 
japońska polityka pokoju, ktora rozpoczęła się 
w jesieni 1905 r., długo jeszcze trwać będzie. 
Ito był przywódcą stronnictwa pokojowego. 
On to, z pomocą obcokrajowców, Japonię zor- 
ganizował, zmodernizował i otworzył dla niej 
źródła zachodniej kulturze. Ale praca kultu- 
ralna znajduje się zaledwie w zaczątkach i 
potrzebuje długich lat pokoju. Wojny potrze- 
ba było Japonii, by podnieść mogła swe 
znaczenie i rozszerzyć granice. Wojny te je- 
dnak traktować należy jako epizody, jako bole 
porodowe przy przyjściu na świat nowego 
mocarstwa. Miecz spełnił swoje zadanie. 
Szezytnym celem najbliższej przyszłości jest 
wewnętrzny rozwój państwa, ulepszenie i po- 
prawa administrseyi, podniesienie stanu finan- 
sowego i stanu oświaty, rozszerzenie sieci 
dróg zwykłych i kolejowych, kolonizacya wła- 
snych obszarów — nietylko Formozy, Sacha- 
linu i Korei, lecz także i wysp Hondos i 
Hokkaidos, na których dość jeszcze miejsca 
dla ludu rolniczego, liczącego 28 milionów 
głów. 

Tak przedstawia sprawę wspomniany ko- 
respondent. Wynikałoby ztąd, że podejrzenia, 
jakoby Japonia gotowała się do nowej roz- 
prawy z Rossyą, leżą daleko po za ramami 
nietylko chęci, lecz także możliwości Japonii — 
słowem, że są urojeniem wielkookiego strachu. 


KRONIKA. 


Lwów, 4 grudnia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (5 grudnia): 

Sabby op. — Spitosława. — Fyłymona. 

Wschód słońca o godzinie 707 rano, za- 
chód słeńca o godzinie 8'24 po południu. 

Poniedziałek (6 grudnia): 

Mikołaja b. — Jarogniewa. — Amfyło- 
kija ep. 

Wschód słońca o godzinie 7:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:28 po południu. 


JE. ks. Biskup Czechowiez wyjeżdża 
dnia 6 b. m. na tydzień do Wiednia. 

— Z Uniwersytetu. P. Leopold Sta- 
nisław Welecki, rodem z Rzeszowa, asystent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie na prowincyi. W niedzielę, dn. 5. b. m.: 
Brody: Z. Lubertowicz, Poezya Tatr (z obraz. 
świetln.) — Brzeżany: W. Rylski, Liryka pol- 
ska po r. 1868. — Dolina: M. Piekarski, Po- 
stacie kobiece w poezyi S. Wyspiańskiego. — 
Drohobycz: Z. Schneider, Zjawiska wulkaniczne 
(z obraz. świetln.). — Horodenka: Fr. Brzezieki, 
Dobór sztuczny i naturalny (2 obraz. świetln.) — 
Jarosław: M. Wójcikiewicz, Dzieje ziemi. — Ja- 
worów: M. Olszewski, Jak powinniśmy patrzeć 
na obraz? (z demonstr.), Kałusz: A. Zawadow- 
ski, Wykład poglądowy perspektywy (z obraz, 
świetln.). — Kołomyja: dr. W. Lenkiewicz, Flo- 
rencya (z obraz. świetln.) — Lnbaczów: W. Sie- 
kierzyński, O Sejmie czteroletnim. — Mościska: 
dr. Nowicki, O przyczynach chorób (z demon- 


000 yenów, a na r. 1911 do 1912 o į stracyami). — Przemyśl: T. Gawryś, O naj- 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 grudnia 1909. 


| wanie kilku milionerów jak Iwasaki, Mitsui | obraz. świetln.). — Rohatyn: J. Orłowski, O cia- 


łach promieniotwórczych (z demonstr.), — Sam- 
bor: J. Kilarski, Telegraf i telefon bez drutu 
(z demonstr.), — Sanok: A. Syruczek, Teatr 
nowoczesny. — Sądowa Wisznia: prof. dr. P. 
Kučera, Rola drobnoustrojów w życiu człowieka 
(z demonstr.). — Skole: K. Kobzdaj, Ludwika 
Śniadecka w życiu i poezyi Słowackiego. — 
Stanisławów: A. Herzig, Wpływ wody i wia- 
tru na ukształtowanie powierzchni ziemi, — 
Stryj: dr. K. Hartleb, Królowa Bona na tle 
epoki. — Śniatyn: K. Węgiel, Bunt Kostki Na- 
pierskiego. — Tarnopol: J. Mihułowiez, Jakie 
ruchy wykonywa ziemia i jakie mamy na to 
dowody? — Trembowla: W. Piskozub, O obja- 
wach zewnętrznych prądu elektrycznego (z de- 
monstr.), — Turka: dr. J. Hornowski, Krew i 
jei pasożyty (z demonstr.). — Złoczów: Z. Po- 
lakowski, Miekiewicz w świetle pism dotychczas 
nieznanych. Cz. II. — Żółkiew: T. Witwicki, 
Galicya za czasów Maryi Teresy. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Żółkwi z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum e. k. Namiest- 
victwa na dzień 20 grudnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo. 

— Zjazd kandydatów adwokatury 
okręgu wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie odbędzie się jutro, w niedzielę, o godz. 10 
rano we Lwowie, w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej. 

— Towarzystwo »Młoda scenac we 
Lwowie urządza we środę, dnia 8 grudnia 1909, 
w sali Gwiazdy“ (ul. Franciszkańska 7) przed- 
stawienie inauguracyjne „Cyganie“, dramat w 5 
aktach J. Korzeniowskiego. Przygrywać będzie 
orkiestra „Harmonia“. Reżyseryę sprawnie p. E. 
Wolski. 

— Powszechny Zakład pensyjny dla 
funkeyonarynszów we Lwowie. Dnia 26 
z. m. odbyło się posiedzenie wydziału Biura 
krajowego „Powszechnego Zakładu pensyjnego* 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie pod prze- 
wodnietwem radcy Dworu p. Listowskiego i 
wobecności radcy Namiestnictwa p. Hołodyń- 
skiego, jako komisarza rządowego. 


Po wysłuchaniu sprawozdania o działal- 
ności Biura krajowego i trndnościach, na jakie 
napotyka przeprowadzenie ustawy, uchwalił wy- 
dział na wniosek delegatów z Krakowa i Czer- 
niowiec, zalecić głównemu zarządowi Zakładu 
utworzenie agencyj w tych dwu miastach, w 
Krakowie i w Czerniowcach. 

Dalej uchwalono projekt preliminarza wy- 
datków na r. 1910, wstawiając większą kwotę na 
celem polepszenia wynagrodzenia funkcyonaryu- 
szy Biura krajowego i na podróże inspektorów, 
których zadaniem będzie obok koniecznej kon- 
troli, udzielanie wyjaśnień i pouczeń o obowią- 
zkach i prawach wypływających z tej nowej u- 
stawy. 

Prócz tego załatwiono inne bieżące spra- 
wy, należące do kompetencyi wydziału. 


— Opłata od psów we Lwowie w r. 
1910. Wedle uchwały Rady miejskiej psy, 
wolno biegające we Lwowie, podlegać będą w 
roku przyszłym opłacie gminnej w tej samej 
wysokości, co w latach ubiegłych, t. j. po 10 
koron od sztuki; psy łańcuchowe będą wolne 
od tej opłaty. - 

Jak corocznie wszystkie psy winny być 
opatrzone markami, których kształt i barwa 
zmienia się każdego roku i służy zarazem za 
widomy dowód uiszczania opłaty. 

Na rok przyszły marki będą miały kształt 
okrągły, barwę zaś czerwoną, ponieważ będą 
sporządzone z blachy miedzianej. Dla psów 
wolnych marka będzie nieco większa od monety 
l-koronowej, dla psów łańcuchowych marka bę- 
dzie miała średnicę od poprzedniej dwa razy 
większą (większa niż pięciokoronówka). Marka 
dla psów łańcuchowych ma służyć za dowód, 
że pies został zapisany do wykazu, prowadzo- 
nego dla celów statystycznych. 


— Z prasy polskiej. Wydawnictwo Ku- 
ryera Zagłębia przeszło na własność pp. An- 
toniego Kłosowskiego i Jana Ursyna Zamara- 
jewa, kierownika pisma, 

— Lwowskie Towarzystwo ratnn- 
kowe udzieliło w miesiącu listopadzie pomocy 
ogółem w 606 wypadkach, a mianowicie 465 
razy w dzień i 141 razy w nocy. Od założenia 
Towarzystwa (w styczniu r. 1898) udzielono po- 
mocy w 66.108 wypadkach. Służbę sanitarną 
pełniło 11 lekarzy, 4 służących sanitarnych i 
dwu woźnieów. 


— Ratunek podezas powodzi. Wsku- 
tek uchwały Rady Związku strażackiego po- 
wstaną w naszym kraju przy strażach pożar- 
nych oddziały powodziowe, które spieszyć będą 
z pomocą i ratunkiem na wypadek powodzi lub 
oberwania chmury. 

A Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw 56 letniemu Janowi Łyszkowiczowi, 
zwrotniczemu kolei państwowych we Lwowie, o 
zbrodnię zabójstwa, dokonaną w dniu 13 wrze- 
śnia b. r. na własnej żonie, zakończyła się 
wczoraj późno w nocy, 


Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych trybunał wydał wyrok uwalniający. 

A Zgubiono: w dredze z ulicy Klei- 
nowskiej do gmachu głównej poczty złoty sygnet 
z herbem „Trąby*; pakunek, zawierający obrus 
i sześć serwetek; złoty łańcuszek, wartości 160 
koron. 

A Kronika policyjna. W pociągu ko- 
lejowym, zdążającym z Węgier do Lwowa, skra- 
dziono p. M. Heringowi któtkie futerko z bo- 
browym kołnierzem, 

Ze sklepu szewca Andrzeja Szelesta przy 
ul. Kurkowej skradły wczoraj dwie jakieś ko- 
biety przy sposobności targowania trzewików 
parę męskich filcowych bucików do sznuro- 
wania. 

Za kradzież pularesu z kwotą 13 kor. 
oddano do aresztów 15 letniego Izaaka Stengla. 

Do mieszkania Markusa Rada przy ul. 
Zamarstynowskiej 1. 6 włamał się wczoraj zło- 
dziej, po otwarciu drzwi wytrychem, i skradł 
dwie wielki poduszki i czerwoną kapę turecką 
na łóżko. 

(A) Napad. Na mnrarza Jana Lwow- 
skiego napadł dziś w nocy na Lewandówce 
jakiś drab i ugodził go dwukrotniem nożem w 
pierś, zodając dość znaczne rany. Rannego o- 
patrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

+ Felicya z Trzemeskich Kolbu- 
szowska, wdowa po Ś. p. Ksawerym, b. wła- 
ścicielu dóbr i chorążym pułku jazdy wołyń- 
skiej w r. 1868, matka p. Edmunda Kolbu- 
szowskiego, współredaktora Dziennika Polskie- 
go, zmarła w Jaśle w 78 r. życia. 

Serdeczne wyrazy współczucia, jakie za- 
syłają na tej drodze członkowie redakcyi Ga- 
gety Lwowskiej dotkniętemu bolesnym ciosem 
synowi i jego rodzinie, oby choć w części przy- 
czyniły się do uśmierzenia bolu po stracie najle- 
pszej matki i babki. 

4% Zmarli w ostatnich dniach: w Leżaj- 
sku, Jan Pawłowski, b. właściciel dóbr Wito- 
wice górne, w 78 r. życia; 

w Krakowie, Hermina z Birkfellnerów 
Kuntze, wdowa po urzędniku kolejowym, w 64 
roku życia; 

w Podgórzu, Tadeusz Morawiecki, prakty- 
kant rachunkowy kraj. dyrekcyi skarbu, w 24 
roku życia ; 

we Wrzesiu, Helena z Bóningów Hendlowa, 
żona architekta ; 

w Spale, Marya Władysławowa hr. Wie- 
lopolska, w 51 r. życia. 

— Samobójstwo w klinice chirurgi- 
cznej. We czwartek około godz. 10 wieczorem 
odebrała sobie życie wystrzałem z rewolweru 
28-leinia posługaczka kliniki chirnrgicznej w 
Krakowie, Róża Ostrzechówna. Kula trafiła w 
serce i spowodowała Śmierć natychmiastową. 
Obok zwłok znaleziono rewolwer z dwoma 
wystrzelonymi nabojami. Zwłoki odwieziono do 
zakładu medycyny sądowej. Przyczyna samobój- 
stwa nieznana, 

— Zamach na oficerów. W Linzu prze- 
słuchano powtórnie owego droguerzystę, u któ- 
rego służący Hofrichtera miał rzekomo dopyty- 
wać się o sinek potasu. Przesłuchanie i kon- 
frontacya z kilkoma żołnierzami nie wydała re- 
zultatu. Władze wojskowe zwróciły się do Na- 
miestnictwa z prośbą o wezwanie wszystkich 
aptekarzy i droguerzystów, ażeby podali wiado- 
mości o sprzedaniu większej ilości cyankali; ma 
im być zapewniona bezkarność. 

— Krwawy dramat. W jednym z ho- 
teli wiedeńskich zastrzelił onegdaj b. kanceli- 
sta sądowy Franciszek Kórner swą kochankę 
Różę Hóllerbrandównę i znikł bez śladu. Z po- 
zostawionych listów wynika, że Körner miał 
zamiar pozbawić się życia, opuściła go jednak 
odwaga. 

— (Głośny defraudant. W Chicago 
trafić miano na ślad Wiktora Kecskemethego, 
który w Budapeszcie sprzeniewierzył 700.000 
kor. i umknął, Obecnie po 8 przeszło latach, 
wedle doniesienia dziennika Budapesti Hirlap, 
zgłosiła się do biura dyrekcyi policyi w Buda- 
peszcie pewna kobieta, nazwiskiem Helena Neu- 
mann, która przez długie lata żyła 7 córką 
swoją w Ameryce, obecnie zaś powróciła do 
Budapesztu. Otóż Helena Neumann opowiadała, 
że w Chicago poznała się z pewnym właścicie- 
lem fabryki zabawek, który nazywa się William 
Hergesell i twierdzi, że jest z urodzenia Ame- 
rykaninem. Widząc przed laty fotografię Kocske- 
methego, sądzi obecnie, że Hergesell jest zupeł- 
nie do niego podobny. Podejrzenie, że ma przed 
sobą głośnego defraudanta, umocniło się w niej, 
gdy pewnego razu usłyszała, jak Hergesell mó- 
wił po węgiersku, chociaż twierdził, że włada 
tylko językiem angielskim. Dalej podejrzaną jej 
była także ta okoliczność, że ów Hergesell żył 
dosyć wesoło, chociaż miał z fabryki bardzo 
skromny dochód. Policya w Budapeszcie zarzą- 
dziła kroki, ażeby za pomocą władz amerykań- 
skich wyjaśnić tę sprawę. 

— Masowe aresztowania w Kijo- 
wie. W ostatnich dniach dokonano w Ki- 
jowie masowych aresztowań. W 200 mieszka- 
niach przeprowadzono rewizye, poczem areszto» 
wano 438 osób, należących rzekomo do rewolue 
cyjnych organizacyj, 


Kronika prowincyonalna. 
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$Komitetobchodu setnej roczni- 
cy urodzin J. Słowackiego w Tarno- 
brzegu podaje do wiadomości, że czysty do- 
chód z nalepek jubileuszowych, uroczystego wie- 
czoru i odczytu p. Zygmunta Kolasińskiego o 
poecie, wynoszący wraz z datkami 400 kor., zo- 
stal, w myśl uchwały komitetn, złożony w ca- 
łości na przyszłą bursę im. J. Słowackiego dla 
uczniów szkoły realnej w Tarnobregu. 


$ W szkole chmielarskiej w Bro- 
dach (Folwarki małe), pozostającej pod zarzą- 
dem komitetu c. k. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarakiego, rozpocznie się dnia 20 lutego 
1910 r. nowy 10-cio miesięczny kurs dla wy- 
kształcenia zawodowych chmielarzy, względnie 
pomocników chmielarskich, połączony z nauką 
koszykarstwa i rymarstwa, Kandydaci, chcący 
być przyjęci do tejże szkoły na koszt komitetu, 
winni wnieść do kierownictwa szkoły do końca 
grudnia br. podanie z dołączeniem: 1) metryki 
chrztu, na dowód że kandydat ukończył 16 
lat; 2) świadectwa szkolnego z ukończonej szkoły 
ludowej lub wydziałowej; 8) świadectwa zdro- 
wia, wystawionego przez miejscowego lekarza; 
4) świadectwa moralności, o ile kandydat już 
dawno opuścił szkołę; 5) świadectwa ubóstwa; 
6) poświadczenia ojea lub opiekuna, że zgadza 
się na oddanie kandydata do szkoły. 


$ Śmierć w płomieniach. Z Brze- 
żan donoszą nam: Dnia 27 z. m. o godzinie 
7 rano wybuchł pożar w realności 70 letniego 
włościenina Kazimierza Zawiły w Zalesiu ad 
Brzeżany, osadzie osobno stojącej i zniszczył 
zupełnie dom, słomianą zahatą zaopatrzony i bu 
dynki gospodarskie, wraz z zapasami zboża, 
paszy i narzędziami rolniczemi. 

W płomieniach zginął właściciel domu, 
nie zdoławszy ujść z płonącego domu. 

Szkoda wynosi 3000 kor. i była ubezpie- 
czona. 

$Pożary wLubaczowie. W ubiegłym 
miesiącu były w miasteczku Lubaczowie trzy 
pożary. ofiarą których padło 8 gospodarstw przy 
ul. Mickiewicza pięć przy ul. Młodowskiej i 
cztery przy ul. Zamkowej. 

§ Samobójstwo starca. W Kątach, 
powiatu chrzanowskiego, odebrał sobie w tych 
dniach życie prze» powieszenie się na strychu 
własnego domu włościanin Piotr Kamiński, 75 
letai starzec. Przyczyna samobójstwa nieznana. 
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* Nieudały rabunek. Z Berlina te- 
legrafują: Wczoraj po południu w urzędzie po- 
cztowym przy Schwedenstrasse dwu młodzień- 
ców dało strzały do urzędnika pocztowego Ebla, 
prawdopodobnie chcąc dokonać rabunku. Ebel, 
jakkolwiek ranny, miał tyle czasu, że zamknął 
Żaluzye i zatelefonował o pomoc. Sprawcy 
umknęli. 

* Zamach na nauczyciela. Pet. 
Ag. tel. donosi z Rostowa nad Donem: W Azo- 
wie, podczas lekcyi w gimnazyum męskiem, 
dwu uczniów, niezadowolonych z cenzury, dało 
dwa strzały z rewolwerów do 70-letniego star- 
ca, nauczyciela religii. Nauczyciel zraniony zo- 
stał ciężko w pierś. 


* Francuska flota napowietrz- 
na. Francuskie ministerstwo wojny zakupiło 
trzy aeroplany i wezwało, oficerów inżynieryi, 
którzy chcieliby się wykształcić w awiatyce, aby 
wnieśli odpowiednie podania. 

* Samobójstwo krytyka. Krytyk 
muzyczny medyolańskiego /Szcoło, Silvio Tauzi, 
zastrzelił się onegdaj w parku miejskim. Przed 
samobójstwem był jeszcze na koncorcie i na- 
pisał recenzyę. Przyczyna samobójstwa nie- 
znana. 


* Nowe stufrankowe banknoty. 
Donoszą z Paryża, że od Nowego Roku wpro- 
wadzone będą we Francyi na targ pieniężny 
nowe tęczowe stufrankówki. 

Fałszerze pieniędzy podniosą zapewne 
głośne larum, gdyż sfałszowanie takich ban- 
knotów tęczowych jest podobno niemożliwe. 
Walka tedy Banku francuskiego z fałszerzami 
doszła do kulminacyjnego punktu i grozi fał- 
szerzom pogromem. — Gdy w r. 1848 wydał 
wspomniany bank po raz pierwszy 200, 500 i 
1000 frankowe hanknoty, wydrukowano na nim 
po prostu cyfrę czarnym drukiem na zielonym 
papierze. Nie było tam żadnych skomplikowa- 
nych rysunków, ani ozdób kunsztownych — 
słowem, raj dla fałszerzy. Gdy pojawiły się 
pierwsze fałszerstwa, kazano banknoty zadru- 
kowywać z obu stron, sądząc, że to położy ta- 
mę podrabianiu. Wynalazek jednak fotografii 
sprawił, że fałszerstwo takich banknotów stało się 
po prostu dziecinną zabawką. Przystąpiono tedy 
do trzeciej zmiany. W r. 1882 stwierdzono je- 
dnak, że mimo wszystko znajduje się w obie- 
gu mnóstwo sfałszowanych banknotów, fotogra» 
fia bowiem poczyniła ogromne postępy. Ryso- 
wnik Baudry naszkicował projekt rysunkn nie- 
bieskiego na tle niebieskim, bardzo ładny i 
skomplikowany. I to nie pomogło. Już w r. 
1889 odkryto 500-frankówki wybornie wyko- 
nane, B jednak podrobione. Poczęto więc dru- 
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kować niebieską winietę Baudry'ego na tle ró- 
żowem i na papierze z wodnymi znakami, — | 
Nowy zawód, skutek nie dopisałoczekiwaniom ! 
Odtąd w Banku francuskim nieustannie prze- | 
myśliwają nad wyrobem banknotów, które nie 
dałyby się sfałszować. Rysownik Florian, a po 
jego zachorowaniu, rysownik Romagnol wyko- 
nał świeżo polichromatyczną płytę podług o- 
brazu malarza Lue-Olivier-Merson. Przeważają 
na płycie barwy różowa i jasno niebieska, lecz 
przechodzą one całą skalę odcieni tęczowych. 
W winiecie, obok znaku wodnego i podpisów 
dyrektorów Banku, rozmieszczone są dwie pię- 
ne grupy symboliczne w postaci kobiet i dzie- 
ci, przedstawiających handel i rolnictwo. Na 
odwrotnej stronie naga postać fortnny, a na- 
przeciw muszkularny kowal. który kuje na ko- 
wadle — symbol pracy. Znaki wodne przed- 
stawiają Ceres i Merkurego. Druk tych ban- 
knotów jest bardzo skomplikowany i papier 
cienki pargaminowy. 

W ciągu czterech lat zostaną wszystkie 
w obiegu będące stare 100-frankówki wycofa- 
ne — co odpowiada rzuceniu na targ 6—7 
milionów asygnat rocznie. Nowy model przy- 
sparza Bankowi o 100.000 franków rocznie 
więcej wydatków, gdyż sporządzenie każdego 
tysiąca asygnat kosztuje 68 franków. — Bank 
francuski w ogóle zmienia co cztery lata ban- 
knoty, tak, że rozłożona na lat cztery wymia- 
na kapitału banknotowego, wynoszącego 2 mi- 
liardy 700 milionów, jest zupełnie normalna. 
Malarzowi Merson polecono sporządzić wzór 
na nowe bauknoty 50-frankowe. 


Notatki literacko-artystyCZne. 
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Z sali odezytowej. W tym tygodniu 
mamy znów do zanotowania dwie bardzo cie- 
kawe prelekcye. W „Związkn naukowo-litera: 
ekim* mówił redaktor Lamusa p. Michał Pa- 
wlikowski o wpływie oddalenia na twórczość 
artystyczną. w „Kole dramatycznem* wygłosił 
p. Kornel Makuszyński odczyt o teatrach i ka- 
baretach francuskich. 

P. Michał Pawlikowski opracował 
wykład swój niezwykle starannie. Wywody jego, 
pełne przenośni, porównań, ujęte w formę pię- 
kną, wykwintną, zajęły uwagę słnchaczów, któ 
rzy z prawdziwem zainteresowaniem szli za 
biegiem myśli prelegenta. Rozważał on wpływy 
oddalenia na twórczość: czasowe, w przestrzeni 
i w znaczeniu przenośnem, jako pewną odmien- 
ność między człowiekiem, cdezuwającym stan 
estetyczny, a przedmiotem jego odczucia. 

Ani twórca poszczególny — wykazywał 
p. Pawlikowski — ani epoka tworząca dany 
cel, nie zdają sobie sprawy z indywidualności 
własnej. Uświadomienie indywidualnego chara- 
kteru jakiegoś okresu czy dzieła, wymaga bez- 
warunkowo oddalenia, 

Człowiek pierwotny, zostający w organi- 
cznym Związku z przyrodą, nie odczuwa pię- 
kna i nie rozumie indywidualnego charakteru 
pejzażu, który go otacza. Brak mu koniecznego 
oddalenia od przedmiotu odczucia estetycznego. 
Odczuć charakter przyrody czy epoki jakiejś 
może ten tylko, komu bie dano z nią żyć bez- 
pośrednio. Nie literatura jest wtedy łącznikiem 
między temi wydziedziczonemi dziećmi przyrody 
a nią samą, ale tęsknota do tego, czego się 
nie zna. 

Literatura przyrodniczo-liryczna jest wy- 
razem tej tęsknoty. Podobnie epoki stylowe wra- 
cają często do charakteru twórczości epok dawno 
minionych, bo z oddalenia wieków mogą dopiero. 
ująć i odczuć charakter indywidualny dawnych 
epok, — charakter, kióry w swoim własnym 
czasie odczuty być nie mógł, był bowiem wte 
dy składnikiem źycia, a nie przedmiotem od- 
czuwania, w epoce zaś bezpośrednio następują- 
cej zbyt był bliski jeszcze czasowo, żeby się 
bez perspektywy potrzebnej mogły uwydatnić 
jego znamiona, 

Niemniej zajmującą była prelekcya p. 
Kornela Makuszyńskiego. Należy on bez- 
sprzecznie do najpopularniejszych poetów i pi- 
sarzy lwowskich. Sprawozdania jego teatralne, 
drukowane w Słowie Polskiem, cieszą się nie- 
zwykłą poczytnością, nic też dziwnego, że niewiel 
ka sala Koła dramatycznego* nie mogła pomieścić 
wczoraj zebranych. Stokilkadziesiąt osób odeszło 
od zamkniętej już przed wieczorem kasy, szczę 
śliwsi, którzy postarali się wcześniej o bilety 
wstępu, wypełnili lokal „Koła“ po brzegi. 

P. Makuszyński wrócił niedawno z Pa- 
ryża, gdzie spędził rok cały na studyach teatru 
i literatury dramatycznej Francyi. Miał więc ezas 
i sposobność gruntownego przyswojenia sobie 
tego zasobu wrażeń i faktów, które były przed- 
miotem jego wczorajszej pogadanki. 

Zdaje się, że niema na świecie miasta — 
mówił p. Makuszyński — któreby tak namię- 
tnie jak Paryż kochało teatr i widowiska tea- 
tralne. Polityka teatralna przeżywa tam okresy 
o równie silnem napięciu, co polityka parla- 
mentu, giełda teatralna funkcyonuje równie sza- 
lenie, jak i wielka giełda pieniężna. Paryż po- 
trafi oszaleć na temat upadku Clemenceau, ale 
równie dobrze potrafi oszaleć na temat, kto 
będzie grał Chanteclera po śmierci Coquelina; 
zmiana kierownika Komedyi francuskiej znaczy 
w swoim czasie więcej, niź zmiana gabinetu... ' 


Paryż rozkoszuje się teatrem. Jak oka w gło- 
wie strzeże swojej Komedyi francuskiej, w któ- 
rej pochował najcenniejsze klejnoty dramaty- 
cznej twórczości francuskiej. 

Paryż można podzielić na okręgi teatral- 
ne. Środek miasta i bulwary wewnętrzne są 
zbiorowiskiem przewaźnej części teatrów, Tu 
wznosi się Wielka opera i Opera komiczna, 
Odeon rządzony przez Antoinea, teatr G@aité 
Lyrique, Port Saint Martin, a wśród nich 
króluje najezcigodniejszy przybytek sztuki: Ko- 
medya Francuska. Tu strzegą czystości mowy 
francuskiej, uprawiają wielką poezyę, kształcą 
młode pokolenie, tu przechowuje się wszystko, 
co było wielkiego w twórczości Francji. 

Opisawszy barwnie wnętrze budynku „Ko- 
medyi*, prelegent zdaje następnie sprawę Z 
wrażeń, odniesionych z przedstawień tam wi- 
dzianych: z dramatu „Vincenette* Piotra Bar- 
biera, „Rywalki* Delarda i „Cyda*. Podnosi 
grę aktorów, wykazuje do jakiego stopnia do- 
skonałości dojść może zespół artystyczny, któ- 
ry zadziwia kulturą, harmonią, tonem czystym, 
szlachetnym, jakiemś przedziwnem  nabożeń- 
stwem dla sztuki, która króluje tu niepo- 
dzielnie. 

Z kolei przechodzi prelegent do „Odeo- 
nu*, kierowanego przez genialnego reżysera, 
reformatora teatru i doskonałego aktora — An- 
toinea. 

Sława „Odeonu*, który obecnie rozsze- 
rzył znacznie swój repertoar, polega w pierw- 
szym rzędzie na przepysznem zestrajaniu Ze- 
społów aktorskich. 

Aktor u Antoinea nie odważy się wysu- 
wać swojej figury kosztem sztuki, nie odważy 
się oświetlać siebie światłem, które ma oświe- 
cié całą scenę; ztąd pojedyńcze sceny ensemblu 
i sceny zbiorowe wypadają w „Odeonie* zna- 
komicie; śmiało powiedzieć można, że poza 
Stanisławskim, żaden teatr na Świecie nie ma 
tak przepysznie zgranego tłumu, jak „Odeon“. 

Mistrzowstwo Antoinea, jako reżysera, 
przejawia się zresztą najlepiej w obmyślanej 
przez niego inscenizacyi „Andromachy*. o któ- 
rej opowiada p. Makuszyński bardzo szczegó- 
łowo, przechodząc w dalszym ciągu odczytu 
do teatru Porte Saint Martin, którego głó- 
wnym dostawcą literackim jest Edmund Ro- 
stand, a filarem był do niedawna Coquelin 
starszy i do teatru Sary Bernhardt, Teatr ten 
nazywa p. Makuszyński dość lichym i wspomi- 
na o nim tylko dlatego, aby mieć sposobność 
zarysowania wspaniałej sylwety tej nieśmier- 
telnej artystki która mimo brzemienia ciężących 
na niej lat, mimo głosu chrapliwego, potrafi 
Jeszcze zawsze zachwycić i oczarować pablicz- 
ność nie umiejącą wyobrazić sobie „Orlątka*, 
„Romantycznych* bez boskiej, wielkiej Bern- 
hardt... 

W pani Rejane widzi Makuszyński ar- 
tystkę jedną z najlepszych, chociaż ceni ją 
mniej, jako dyrektorkę i reżysera teatru jej 
imienia. 

Osobny, dłuższy ustęp poświęcił prele- 
gent tzw. „deatrowi okropności“ (Grand Gui- 
gnol), podaje przykładowo treść dwu jedno- 
aktówek grywanych tam w czasie jego pobytu, 
konstatuje wszakże, że „ów wytwór stęchłej 
atmosfery sybaryckiego żywota” stracił już swój 
dawny urok nowości i przestał być atrakcyą 
Paryża. 

Charakterystyką kabaretów i piosenki pa- 
ryskiej, Świetnie odezutą sylwetą założyciela 
Chat noir, Rudolfa Salisa, zakończył p. Ma 
uszyński prelekcyę, której zalety: żywość słowa, 
plastyka, łatwość konstruowania poglądów i do- 
wcip nie opuszczający nigdy autora „Rzeczy we- 
sołych", wywarły ogólnie jak najlepsze wrażenie. 

Odczyt trwał dwie godziny i nie znużył 
nikogo. Oto największa pochwała, jaką można 
mu oddać. 


«Czterdzieści łat prześladowania Unii 
na Podlasiuc. Kraków. 1909. 

(z.s) W wymienionej powyżej książeczce 
opowiada bezimienna autorka przystępnie, szcze- 
gółowo i wiernie czterdziestołetnie męczeńskie 
dzieje prześladowania Unii na Podlasiu. Straszna 
to historya! Świadczy ona, jak wielkie i świę- 
te, chociaż ciche było bohaterstwo podla- 
skiego ludu. Książeczka rozejść się powin- 
na wśród najszerszych warstw naszego spo- 
łeczeństwa. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz dci „Madame Butterfly“, opera w 8 
aktach Pucciniego, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, art, opery warsz. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po pol. 
po raz 4ty „Szczęście Frania“, komedya w 8 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego. tozpocznie: 
„Kawaler marcowy“, komedya w 1 akcie Józ. 
Błizińskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manewry jesienne", vperetka w 3 aktach I. 
Kalmana. . 


W poniedziałek, po raz lszy „Przyjaciel 
domu“, (Celimare le bien'aime) komedya w 3 
aktach Eug. Labiche i Delacour ; — rozpocznie 
po raz lszy „Jej Teofil", komedya 1 akcie 
Marka Sonai; tłumaczył M. Sachorowski. 

W wtorek, po raz 2gi „Pajace*, opera 
w 2 aktach z prologiem Leoncavalla; występ 


Józefa Manna w partyi „Cania”, rozpocznie 
„Verbun nobile“, opera St. Moniuszki. 

We środę, o godz. pół do Æ po poł. p0 
ra 4ty „To szczyt wszystkiego”, krotochwila W 
3 aktach Jerzego Okonkowskiego; tłumaczył 
M. Sachorowski. 

We środę, o godz. pół do © wieczorem 
„Straszny dwór“, opera w 4 aktach Stan. Mo- 
niuszki, gościnny występ Henryka Drzewieckie- 
go, artysty opery warszawskiej, 

We czwartek, po raz l4sty „Rozwódka*, 
operetka w 3 aktach Leona Falla. 

W piątek, po raz lszy (nowość) „Gody 
życia“, dramat współczesny w 4 aktach Stanie 
sława Przybyszewskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Zbójcy”, tragedya w 5 aktach 
Fr. Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do © wieczorem 
po raz B2gi „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 aktach J. Kalmana. 

W niedzielę, o godz. pół do % po poł. 
„Horsztyński*, dramat w 5 aktach Jul. Sło- 
wackiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmanna", opera fantastyczna W 
4 aktach Jak. Offenbacha; gośc. występ Hen- 
ryka Drzewieckiego, artysty opery warsz. 

W poniedziałek, po raz gi „Gody życia” 
dramat współczesny w 4 aktach St. Przybj* 
szewskiego. 

We wtorek, po raz lszy (wznowienie) 
„Marta“, czyli „Kiermasz w Ryszmondzie*, opera 
w 4 aktach W. Friedricha; muzyka F. Flotowa, 
gośc. wyst. Henryka Drzewieckiego, 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Niedziela, o godz. Biej po poł. „Kopeiu* 
szek*, widowisko fant. w układzie Adolfa War 
lewskiego. 

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Szczęście Frania“ i „Sezon“, komedya Wł i 
Perzyńskiego, l 

Poniedziałek, „Król“, kom. w 4 aktach 
G. A. Caiilavet'a de Flers i Em. Arene'a. 

Wtorek, „Szczęście Frania“, kom. w 8 ak- | 
tach Włodzim. Per:yúskiego, „Sezon“ krotochw. 

w 1 akcie W. Perzyńskiego. 

Środa, 6 godz. 3 po poł. „Ziemia“, sztuka 
w 4 aktach Leona Połomickiego. 

Środa, o godz. pół do 8 wieczorem „Gro* 
miwoja*, kom. w 4 aktach Arystofanesa, prze” 
kład E. Cięglewicza. | 

Czwartek, „Szczęście Frania*, oraz „Be 
dziowie*, Wyspiańskiego. Í 

Piątek, „Skąpiec“, Moliera (ceny popu” | 
larne). 

Sobota, „Ostrożnie z listami*, krotoch. x 
8 aktach Waltera Tnrschinskiego i K. Stifter BI 

Niedziela, o godz. 3 po poł. „Kopciuszek * 

Niedziela, o godz. pół do 8 „Ostrożnie 
z listami“. 

Poniedziałek, Przedstawienie koła Akad: 
Miłośników dramatn klasyczn. 
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Vi. Wystawa jesienna. | 


Wystawy „jesienne“ i „wiosenne“ 5% 
w wielkich miastach zagranicznych (równie 
i w większych miasteczkach prowinceyone" 
nych!) dorocznemi świętami. Wspomniałem | 
już raz o tem, powtarzam to znowu dzisiaj: 
Trudno się nia powtarzać, skoro się pot | 
wna zainteresowanie i pokup, jakie tam W: 
działem, z tem, co jrst w naszej, praw! 
dwustotysięcznej stolicy! Naturalnie 
że tam piękniejsze są Salony, więcej Ob 
zów, (czasem, aż nieznośnie za dużo), gmać 
jest okazalszy, niema tych okrutnych Scho” 
dów, po których trzeba się drapać na Lie 
gie piętro, a wydrapawszy Six, deptać 80, 
po nagniotkach w ciemnym przedpokoju iw 
dnak jakościowo rzeczy naszych aitystoi 
zwykle w niczem nie ustępują płótnom, 5, 
psom i marmurom (szczególnie płótnorć 
tamtejszych twórców, a bardzo często 0 vi 
le je nawet przewyższają. Piszę to zupeła 
szczerze i bəz przesady. A jednak — o 
sprzedaje się obraz za cenę, o jakiej siĘ 2; 
szym artystom, po najlepszej nawet kolat 
nie śniło, zamówienia płyną gęsto, a 
mają możność swobodnej, beztroskiej pr* 
U nas, mimo śmiesznie niskich cen, OVT 
z wystawy wędrują napowrót do artyst 
nie czuje się po prostu tej estetycznej i 
nieczności przyczdabiania mieszkań SWO 
rzeczami pięknemi, kupuje się wszystko, y 
ko nie obraz lub gips, albo też (znowu 
że wypadkil) kupuje się po wystawach Si, 
granicznych, lub w kramach ramiarskl 


m 


. 


które za kicze, wyłudzone u potrzebująć s. 
pieniędzy artystów, każą sobie słono P sl87 
Nietylko, że się nie kupuje, ale i na WJ 
wy uczęszcza wiecznie jedna i ta sama ni 
stka publiczności. I nie pomoże tu DIC pi 
rzeczy nieraz pierwszorzędnej wartość!» 
zapobiegliwość w sprzedaży sekretarz8, miu 
częste (za częste!) zmiany. Przy otw ch 
wystawy stale zjawia się jeden z pierwsi 
L. hr. Piniński, kilku dygnitarzy, redakte 
wia, wieeprez. Ratowski, krytycy, artyśćh 
siadacze akcyj i kilka jeszcze osób, p0 
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przez długie tygodnie przerażliwe pustki i 
nude. I tak, jest od dawna — nie zmienia 
się nich Nie dziw tedy, że zniechęceni tym 
brakiem szerszego zainteresowania się arty- 
ści, gorżknieją, wreszcie starają się... 0 po- 
sady nauczycieli rysunków w szkołach prze- 
mysłowych, reainych i t. d., „Społeczeństwo 
jest za biedne, żeby utrzymało(?) aż „tylu 
artystów“, powiedział mi ktoś w rozmowie. 
„Ma pan racyę* odpowiedziałem, spojrzawszy 
melaucholijnie na kolosalnej wielkości lampę 
wiedeńską, drogie, niesmaczne tapety ber- 
lińskie, saskie wazony i usiadłem skromnie 
w pruskim fotelu, obitym kosztowną mate- 
rvą, napróżno szukając oczyma bodaj je- 
dnego obrazka któregoś z naszych najwybi 
tniejszych artystów... 

Być może, że zainteresowanie zwiększy 
się, skoro przyjdzie do skutku nowy gmach, 
z widnemi, przesironnemi salami, bliżej i 
dogodniej samego centrum śródmieścia — 
co, oby jak najprędzej się stało! Tymczasem 
jeszcz: wdrapmy się na drugie piętro Mu- 
zeum przemysłowego i pomarznijmy trochę 
w ciemnawych salach. A warto! wystawa, 
może nie najświetniejsza, jest przecie jedną 
z ciekawych i zasługujących na oglądnięcie. 

Augustynowicz wystawił cały sze- 
reg doskonałych skwarel; znany artysta dał 
rzeczy znakomite w swojej technice, pełne 
prawdy i życia: „Matka“, z pysznym dzie- 
ciakiem, który na chwilę przestał ssać i mą- 
dremi oczkami przypatruje się widzowi, bar- 
dzo dobra w kolorze, w partyach głów i 
piersi pełna wyrazistej plastyki i solidno- 
ści w rysunku; to samo powiedzieć można o 
portretach, jak również o eleganckim, deli- 
katnym „Profilu* i bardzo dobrej „Dziew- 
czynie niosącej wodę*. „Dziad“, na tle krze- 
wów i otwartej bramy, ma dużo życia, u- 
chwycony jest dobrze w swej zbiedzonej, 
starczej postawie, w swym silnie charakte- 
rystyeznym typie, przeprowadzonym rysun- 
kowo bez zarzutu, otoczonym doskonale rozło- 
żonam światłem, przedzierającem się przez 
konary drzew i liście. Możnaby zarzucić 
wprawdzie Augustynowiczowi, że nóżka dzie- 
cka w „Matce* rysunkowo cokolwiek chy- 
bia, że tony barw czasem są niezdecydowa- 
ne, te drobne jednak usterki giną wobee ca- 
łości, która świadczy wymownie, iż wśród 
naszych artystów, posługujących się techni- 
ką akwarelową, artysta ten zajmuje jedno z 
najwybitniejszych miejsc. Akwarela różni się 
tem od farb olejnych, że tony jej są prze- 
Zroczyste, że nie można więc pokrywać cie- 
mnych tonów jasnymi, tylko naodwrót, że za- 
czyna się od słabych, jasnych i stopniowo 
zbliża się ku mocniejszym. Farby tu się nie 
pokrywają, nie więe tu zamalować nie mo- 
żna, nie można innym tonem pokrywać lub 
też zatrzeć. Akwarela wymaga więc dużej 
rozwagi i zupełnej pewności w odtwarzaniu 
kształtów i nakładaniu tonów barwnych. — 
Augustynowicz doskonale wie o tem, ryso- 
wnikiem jest wprawnym, przeto też i rze- 
czy robione przez niego „zasadniczych* błę- 
dów, niepewności i niedociągnięć nie mają, 
lecz są dojrzałe, zdecydowane i piękne. 

Axentowicza portret i dwa inne 
obrazy, posiadają wszystkie wybitne właściwo- 
ści i zalety artysty, o których niejednokro- 
tnie wspominaliśmy. 

Bratkowski wystąpił z całym sze- 
regiem większych i mniejszych płócien; intere- 
sujący ten »rtysta, łączący w sobie niezmier- 
ną sumienność z talentem, szczerością, ory- 
ginalnością w traktowaniu pejzażu i niepo- 
ślednim artyzmem, wystąpił, bodaj czy nie 
poraz pierwszy, z portretem, przyznać się 
musi, znakomitym! Całość, mimo widocznej 
słodyczy wykonania, traktowana seryo, mi- 
mo drobiazgowej precyzyjności, wykonana 
„Szeroko“, (w dobrem tego przekręcanego 
słowa znaczeniu), oddające znakomicie we- 
wnętrzą treść i psychologię modelu, który 
uderza doskonsle uchwyconem podobieństwem. 
Artysta umyślnie skupił całą nwagę i siłę 
wyrazu całości w oczach, w które rzeczywi- 
ście włożył tyle życia, iż portret jego każe 
nam sądzić o pierwszorzędnych zdolnościach 
w tym kierunku malarza znanych nam do- 
brze pól, sadów, drzew i krzewów, które 
Bratkowski maluje z całem umiłowaniem 
swej panteistycznej duszy. Portret pani B., 
utrzymany w delikatnych, subtelnych, zna- 
komicie sharmonizowanych tonach, które je- 
dynie nadawały się do tej nikłej, niezmier- 
ną łagodnością tehnącej twarzy, rysowany 
liniami miękkiemi, których kontur ginie u- 
myślnie czasem w płaszczyźnie lokalnej bar- 
wy lub delikatnym cieniu, bardzo dobrze u- 
pozowany, z wyrazem i ruchem, tak dobrze 
odpowiadającym charakterowi modelu, z tem 
ułożeniem rąk świetnie rysowanych — jest 
doprawdy dziełem nietylko zupełnie dojrza- 
łem i serdecznem, ale rzeczą jedną z naj- 
epszych, jakie ostatnimi czasy znajdowały 
Się na wystawie! Prócz portretu dał Brat- 

owski szereg pejzażów i kompozycyę „Od- 
poczynek*: postać kobiety w białej sukni, 
brzesyconej odblaskiem słońca i zieleni, jak 
Tównież bardzo dobre w tonie i charakte- 
rze: „Słonecznik“ i „Kwiaty*. „Widok z Po- 
dola“ ma ten typowy, srebrzysty poblask 
Strzech chałup wieśniaczych i bardzo dobrą 
Perspektywę mglistej dali. 


Owiklińskiego „Owce w lesie“, 
obrazek jeden z najlepszych, jakie ostatnimi 
czasami wyszły z pod jego pendzla, posiada 
dobrze odczutą i zrozumianą głąb lasu, bar- 
dzo dobrze rozłożone światło na pniach pier- 
wszoplanowych drzew, baranek tylko usta- 
wiony jest tak, iż rysunkowo cokolwiek myli, 
wskutek może nastroszenia wełny, która przy 
tem wygięciu grzbietu tak się ułożyła; w 
całości jednak rzecz piękna. 

Fabiański dał dużych rozmiarów o- 
braz, symbolizujący męki i tęsknotę wygnań- 
ców na obeej ziemi, prócz tego zgrabnie u- 
chwycony „Kościół św. Barbary* i „Wawel 
o zmroku“. „Skała“ Gawlikowskiego, 
malowana bardzo dobrze, jak również „Stu- 
dyum Hucuła*, doskonałe w typie i wyra- 
zie, rysunkowo bez zarzutu, prócz chybione- 
go zupełnie czoła, zupełnie płaskiego, pokra- 
janego smugami brudnych farb. Gwozde- 
ekiego „Kwiaty“, w partyi środkowej bar- 
dzo dobre, stoją na stole przykrytym serwe- 
tą o barbarzyńskich, krzyczących barwach, 
na tle wykrojonych z blachy fałdów jakiejś 
materyi. O obrazach Harasimowicza pi- 
saliśmy poprzednim razem. 


(Dokończenie nastąpi). 
Artur Schróder. 


- OSTATNIA POCZTA. 


* Najj. Pan sankcyonował ustawę 
krajową o wydzielenie przysiółka Bielowice 
z gminy Dąbrówka niemiecka i przydzielenia 
go do gminy Dąbrówka polska (pow. nowo- 
sądecki). 


= Wezoraj przed południem rozpoczęła 
się w Burgu wiedeńskim pod przewodnictwem 
Najj. Pana Rada wojskowa, w której 
uczestniczyli: Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, P. Minister wojny Schónaich, 
węgierski minister obrony krajowej, szef szta- 
bu generalnego, główno dowodzący węgier- 
skiej obrony krajowej Klobucar; główno do- 
wodzący austr. obrony krajowej Najd. Arcy- 
książę Fryderyk, generalny inspektor wojsk 
Najdost. Areyksiążę Eugeniusz, generałowie 
Albori, Fiedler, Veresanin, gen. inspektor 
artyleryi Najdost. Areyks. Leopold Salvator, 
gen. inspektor konnicy Brudermann. 

Dalszy ciąg narad odbędzie się dnia 4 
b. m. o godz. 10 przed południem. 

== W sprawie przesilenia na Wę- 
grzech donoszą: 

Bawiący w Wiedniu prezydent mini- 
strów dr. Wekerle przyjął o godz. pół do 12 
w południe Prezydenta Izby obrachunkowej 
dr. Plenera. 

Hr. Andrassy był o godz. 2 popołudniu 
u Naji. Pana na posłuchania prywatnem, 
które trwało trzy kwadranse. Monarcha pra- 
gnął wysłuchać zdania hr. Andrassego w pe- 
wnych sprawach. Na audyencyi nie zapadło 
żadne rozstrzygnięcie. 

Następnie udał się hr. Andrassy do pa- 
łacu węgierskiego ministerstwa i konferował 
tam z dr. Wekerle. 

Hr. Andrassy odbył również konferen- 
eyę z ministrem hr. Zichym i sekretarzem 
państwowym p. Hadigem. 

Terminu posłuchania dr. Wekerlego u 
Najj. Pana jeszcze nie oznaczono. 

Wedle Pester Lloyda, rząd zamierza 
zwołać Izbę posłów Sejmu węgierskiego iza- 
żądać uchwalenia krótkoterminowego prowi- 
zoryum budżetowego, celem uniknięcia stanu 
ex lex. 

== Pierwszym punktem wczorajszego po- 
siedzenia parlamentu Rzeszy niemieckiej, był 
wybór Il. wiceprezydenta. Oddano 822 
głosów, w tem było 98 kartek próżnych; na 
ks. Hohenlohe-Langenburg padło 178 głosów, 
poseł Singer otrzymał 42. 4 głosy rozstrze- 
lone. 

Wybrany II. wiceprezydentem ks. Ho- 
henlohe-Langenburg przyjął wybór. Wyborem 
sekretarzy dopełniono ukonstytuowania pre- 
zydyum. 

Następnie obradowano nad projektem 
ustawy w przedmiocie prowizorycznego ure- 
gulowania stosunków handlowych z Anglią. 

Przedłożenie przyjęto w pierwszem i 
drugiem czytaniu. 

= Podezas obrad Dumy rossyjskiej 
nad projektem ustawy w sprawie nietykal- 
ności osoby posła, p. Markow ze skrajnej 
prawiey zaatakował w ostry sposób i obraził 
kadetów i posłów narodowości nierossyjskich. 

Kadeci wśród protestów wyszli z sali. 

Przewodniczący odebrał mowcy w końcu 
głos. 204 głosami opozycyi i październiko- 
wców przeciw 113 głosom prawiey przeka- 
zano przedłożenie komisyi, która ma w ciągu 
miesiąca sprawę załatwić! 

= Angielska mowa tronowa, 
którą zamknięto wczoraj parlament, stwier- 
dza, że stosunki do mocarstw są nadal przy- 
jazne, zaznacza dalej, że przesilenie wynikłe 
ostatniej jesieni na południowym wschodzie 
Europy doprowadzono w pomyślny sposób 
do praktycznego rozwiązania, tak, iż pokój 
został otrzymany. Dalej stwierdzono w mowie 


tronowej, iż konstytucyjny rząd w Turcji | 
czyni zadowalające postępy. f 
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Rada państwa. 


Wiedeń, 4 grudnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów, po odczytaniu wnio- 
sków i interpelaeyi, przystąpiono do dalszej 
rozprawy nad prowizoryum budżetowem. 

P. Loginia krytykował administracyę 
i zarzucał, że wiele urzędników nie włada 
dostatecznie językiem ludności słowiańskiej. 
Żalił się na upośledzenie Istryi. Wśród obu- 
rzenia posłów słowiańskich odezytał kilka 
ustępów z artykułu wstępnego jednego z pism 
wiedeńskich. Zapytał, czy Niemcy są skłonni 
do zbliżenia się do Słowian w tym stopniu, 
jak tego życzą sobie Słowianie. W Austryi 
nie może istnieć hegemonia żadnego narodu. 

P. Daszyński czyni P. Prezydenta 
Ministrów odpowiedzialnym za dotychczaso- 
we unieruchomienie Izby posłów i zarzuca 
mu nieszczerość. Gdy w Izbie posłów panuje 
zastój z winy Rządu, prasa rządowa urządza 
nagonkę na różnych posłów, aby ich zdy- 
skredytować u ludności. Mowea zajmuje się 
mową P. Prezydenta Ministrów, wygłoszoną 
w Izbie panów, która była — jego zdaniem — 
nietylko zbyteczna, lecz w najwyższym sto- 
pniu prowokacyjna. Główną jej treścią było 
wychwalanie biurokracyi. | | 

Mowca przemawia dalej. 


Kraków, 4 grudnia. (Tel. pr.) Wczoraj 
odbyło się posiedzenie połączonych sekeyj 
Rady miejskiej w sprawie obchodu Grun- 
waldzkiego i sekcyi szkolnej w sprawie po- 
dania pp. Styków o pozwolenie umieszczenia 
w barbakanie kolistego obrazu bitwy pod 
Grunwaldem. Po obszernej dyskusyi większość 
w zasadzie oświadczyła się za pozwoleniem 
na umieszczenie tego obrazu, pod warun- 
kiem, że mury barbakanu nie będą przez to 
naruszone i kształt zewnętrzny w niczem nie 
dozna zmiany. Pozwolenie ograniczono na 
przeciąg lat trzech. Za względu na kwestyę 
finansową, poruszoną w podaniu, zastrzeżono 
także decyzyę sekeyi ekonomicznej. Mniej- 
szość członków sekcyi zgłosiła wniosek mniej- 
szości, 

Kraków, 4 grudnia. (Tel. pr.) Sąd 
wyższy, zatwierdzając akt oskarżenia prze- 
ciw p Borowskiej, zaznaczył, że może ona 
wszystkie nowe środki obrony przedkładać 
przewodniczącemu rozprawy. Wczoraj prze- 
słuchiwał p. Borowską radca wyższego sądu 
kraj. Błonarowicz. Przedłożyła ona szczegóły, 
mające świadczyć o samobójstwie śp. Lewi- 
ckiego. Nad szczegółami tymi obradowała 
izba radna i wszystkie odrzuciła, 

Sambor, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Wieś 
Waniowice pod Samborem stoi od wczoraj 
wieczorem w płomieniach. Akcyę ratunkową 
wielce utrudnia wicher. 


Wiedeń, 4 grudnia. Najj. Pan nadał 
starszemu radcy skarbowemu i dyrektorowi 
okręgu skarbowego w Przemyślu, Julianowi 
Nestorowiezowi, tytuł i charakter radcy 
Dworu. 

Nejj. Pan zamianował starszego komi- 
sarza budownictwa austryaekich kolei pań- 
stwowych i prywatnego docenta dra techn. 
Karola Wątorka, nadzwyczajnym profeso- 
rem budowy dróg i kolei w Politechnice 
lwowskiej. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
radcę sądu kraj. i naczelnika sądu powiatowe- 
go w Gorlicach Hipolita Smoleekiego, 
oraz radeę sądu kraj. dra Kazimierza Dą- 
browskiego w Jaśle, obu do sądu krajo- 
wego w Krakowie; radcę sądu kraj. i na- 
czelnika sądu powiat. w Żmigrodzie, Andrzeja 
Filipowicza, do Nowego Sącza; zamia- 
nował radeami sądu krajowego: zastępcę pro- 
kuratora Państwa Czesława Obtułowieza 
w Krakowie dla sądu kraj. w Krakowie; sę- 
dziego powiatowego Aleksandra Zająca w 
Wadowicach; sędziego powiatowego Jozefa 
Klimeekiego w Jaśle. 

Berno (Szwajcarya), 4 grudnia. W zmo- 
wie wśród robotników przy budowie tunelu 
Lóczberg nie idzie o jakieś odgałęzienie ma- 
fii, lecz o dobrze zorganizowaną szajkę zło- 
dziejską, w której skład wehodzą wyłącznie 
Kalabryjczycy, przybyli dopiero przed kilku 
dniami z Góppensteinu. Dotąd aresztowano 
82 osób. 

Rzym, 4 grudnia. Poseł Fortis umarł 
dzisiejszej nocy. 

Rzym, 4 grudnia. Dzienniki donoszą, 
że misyę utworzenia gabinetn otrzyma Son- 
nino. 

Trapani, 4 grudnia. W Camporeale dało 
się uczuć w nocy siłne trzęsienie ziemi; mie- 
szkańcy w popłochu wybiegali z domów. 
W tłoku uduszono pewną dziewczynkę, a 


dwie osoby zraniono. Domy nie doznały u- 
szkodzeń. 


Liwerpool, 4 grudnia. Parowiee „El- 
lan Banin“ rozbił się. Przybory ratunkowe 
tego okrętu znaleziono niedaleko Liverpoolu. 
Przypuszczają, że okręt uległ zniszczeniu, 
skutkiem orkanu. Na pokładzie jego było 12 
podróżnych i 21 osób z załogi. Prawdopo- 
bnie wszyscy zginęli. 

Londyn, 4 grudnia. W mowie tronowej 
wspomniał król również o odnowieniu umów 
w sprawie sądów rozjemczych z Niemcami, 
Szwecyą, Norwegią, Szwajcaryą, Portugalią; 
niedługo nastąpi odnowienie tych układów 
także z innemi państwami. Dalszy ustęp mowy 
poświęcony jest stanowisku wielkomocarstwo- 
wemu Wielkiej Brytanii. Król dziękował Izbie 
gmin za szezodrobliwość na rzecz obrony 
państwa. 

W Izbie lordów po odczytaniu mowy 
tronowej ogłoszono odroczenie parlamentu. 


Londyn, 4 grudnia. Urzędowo dono- 
szą, że rozwiązanie parlamentu nastąpi 8 
stycznia. Wybory mają się rozpocząć 18 sty- 
eznia. 

Londyn, 4 grudnia. W mowie trono- 
wej król, zwracając się do członków Izby 
niższej, uczynił aluzyę do obecnego przesile- 
nia konstytucyjnego. Powiedział on tam mia- 
nowicie: „Panowie z Izby gmin! Dziękuję 
wam za troskę i hojność, jaką okazaliście 
przy sposobności znacznego pomnożenia Środ- 
ków na obronę narodu, oraz na reformy spo- 
łeczne. Ubolewam, że zarządzenia te pozo- 
stały bez skutku“. 

Londyn, 4 grudnia. Władze cłowe i 
podatkowe ogłaszają, że płacenie podatków, 
przewidzianych w obecnym budżecie, pozo- 
stawia się woli ludności, jednakże kto ich 
teraz nie zapłaci, będzie musiał się z nich 
uiścić w chwili, gdy podatki te wejdą w ży: 
cie i ustawa odnośna uzyska działanie wstecz. 
Jeżeli to nie nastąpi, wszystkie zapłacone 
kwoty będą zwrócone. 


Londyn, 4 grudnia. W klubie narodo- 
wo-liberalnym kanclerz skarbu Lloyd George 
wygłosił mowę, w której powiedział, że lor- 
dowie udaremniają budżet, który zawierał 
ważne zarządzenia, przyznali tem samem, że 
są klasą społeczną, nie posiadającą zrozumie- 
nia dla całości i ogółu społeczeństwa. Jestto 
jednak ostatnim ich niezręcznym czynem. 
Chciwość tej klasy jest większa, niż jej siła. 

Londyn, 4 grudnia. W całej Anglii 
szalał wezoraj niezwykle silny orkan, o szyb- 
kości 70 mil angielskich na godzinę. Wiele 
linij telegraficznych jest przerwanych. Burza 
wyrządziła znaczne szkody. 

Berlin, 4 grudnia. Wszystkie połącze- 
nia telegraficzne między Niemcami a Anglią 
uległy przerwie, tak, że za pośrednictwem 
linij zagranicznych nie można wysyłać tele- 
gramów do Anglii. Depesze do Franeyi, Ho- 
landyi, Belgii, Nadrenii doznają opóźnienia. 
Na głównej poczcie zalega bardzo wiele te- 
tegramów, których nie można wysłać. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyl. 


Warszawa, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Sąd 
rozpatrywał sprawy dwu gospodarzy wsi Nie- 
poręt, oskarżonych o nawoływanie tłumu do 
„buntu“. Asitowali oni między innemi za 
wprowadzeniem języka polskiego do szkoły, 
sądu j urzędu gminnego. Jeden z nich, Mo- 
gilnieki, w więzieniu przed kilku miesiącami 
poderżnął sobie gardło, drugiego skazano na 
3 miesiące więzienia. 

Warszawa, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Gen. 
gubernator skazał na 100 rubli redakcyę 
dziennika Polak Katolik za artykuł p. t. „Po 
zatwierdzeniu“, napisany z okszyi wyjazdu 
biskupa Maryawitów Kowalskiego do Peters- 
burga. 

Lublin, 4 grudnia. (Tel. pryw.) Po- 
słowi Nakonecznemu, który bada obecnie 
stosunki w ziemi chełmskiej, wręczono w 
Zamościu adres z 7000 podpisów, z których 
większość żydowskich, protestujący przeciw 
wyłączeniu Uhełmszczyzny z Królestwa. 

Petersburg, 4 grudnia. (Tel. pryw.). 
Rossia potępia kadetów za opozycyę przeciw 
projektowi rządowemu w podkomisyi do spra- 
wy wyłączenia Chełmszczyzny. Rossia wy- 
śmiewa powoływanie się kadetów na o- 
pinię gen.-gubernatorów i twierdzi, że chcą 
oni tanim kosztem wywiązać się z zobowiązań 
danych Polakom. Pismo zaznacza. Że zda- 
niem olbrzymiej większości w Dumie wy- 
dzielenie Chełmszezyzny nie jest wcale pod- 
kreśleniem wzrostu dążeń nacyonalistycznych. 

Petersburg, 4 grudnia. (Tel. pryw.). 
Poseł gen. Bobjańskij, który w ostatniem 
swem przemówieniu w Dumie gwałtownie 
napadł na oficerów żandarmeryi, otrzymał 
od kilku wyższych oficerów Żżandarmskich 
wyzwania na pojedynek. 


Odpowisdzialny redaktor: 


kósgm Svraskowiacki. 


pod 
„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rane do 12-te} w nocy. 


NADESŁANE. 
Dr. GRELINSKI 


powrócił 
i ordynuje w chorobach pęcherza i nerek od 2—4 
ul. Chorążczyzna 12. — Telefon 978. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na kodenieśj 


IA WŁAD 


Lwów, ul. Akademicka i. 6, 
(abok HMiagazynu nych Schayerów) 


ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI 


we Lwowie 


poleca 


Palniki żarowe wiszące 
(Inwert) 


odznaczające się znaczną oszczędnością gazu 
jak i znakomitym efektem swietlnym. 


Koszt oświetlenia przy użyciu tych 


palników 
o sile 25 świec wynosi na godzinę 0.9 hal. 
n 50 n n » n , n 
M0 4 8 3 0 7 


Prócz tego utrzymuje się na składzie 
wszelkie przybory do oświetlenia gazowego. 


Lokal wystawowy i sprzedaży w pa- 
sażu p. MIKOLASCHA. 
Telefon Nr. 179. 


i (Przykład naśladowania gośny). Podług za- 
| morskich sprawozdań nie ulega żadnej watpliwości, 
| że zagraniea bardzo dobrze rozróżnia dobre od złego, 
| prawdziwe od nieprawdziwego i że przez niższą cenę 
nie da się złudzić żadnem naśladownietwem. Impor- 
terzy nie próbują już więcej znane na całym świecie 
i przez publiczność polubione kotwiczne skrzynki 
budowlane zastąpić mało wartościowem naśladowni- 
etwem. „Z naśladownietwami mamy dużo przykrości 
i zmartwienia, publiczność zwraca każdą skrzynkę 
budowlaną bez marki kotwicy kupeowi napowrót". 
i Tak się zwykle wyrażają importerzy w swych listach, 
pisanych do firmy F. Ad. Richter & Cie. w Wiedniu. 
Jak słyszymy, jest krajowa publiczność niestety 
mniej wymagającą, bo jednak pozwala jeszcze narzu- 
cić sobie naśladownictwo. To być nie powinno, i na- 
si rodzice powiani z naciskiem żądać prawdziwej 
kotwicznej skrzynki budowłanej i każdą skrzynkę | 
bez marki kotwiey zwrócić kupeowi. Dlaczego mają 
właśnie nasze dzieci zadowolić się małowartościowe- 
mi skrzynkami? 


Zmiana mieszkania. 
Dr. M. Świątkiewicz 


prymaryusz oddziału chorób skórnych i wenerycznych 
mieszka obecnie w pasażu Mikolascha, 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienie na wesć'a, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4 grudnia 1809. 
Hotel Gaorge'a. 

PP. W. Gnoiński z Krasnego, W. Sło- 
twiński z Kijowa, M. Wojciechowski z Pni- 
kuła, L. Nitsch z Krakowa, B. Kossielski Z 
Rossji, E. Lityński z Litwinowa. 

Hotel Stadtmiillera. 

P. K. Olszewski z Szuparki. 

Hotel Savoy. 

PP. A. Stroski z Ottynii, M. Micha- 

łowski z Doliny. 
Hotel Europejski. 
P. J. Łukasiewicz z Jeżowy, A. Delar 


iz Warszawy, S. Mszczonowski z Rossyi, J. 


Rakowski z Hermanowie, T. Komarnicka z Ja- 
rosławie, 8. Zawisłocki z Supranówki, J. Ry- 
del z Woli, M. Hulinka z Mycowa. 
Hotel Imperial. 
P. A. Konopka z Modlnicy. 
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Licytacye. 


L. eż. E. 1367/9 (5) (12200 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Tennenbauma, kupca 
w Bołszoweach, odbędzie się dnia 18 gru- 
dnia 1909 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 lieytacya: 1. całej realności lwh. 634 ks. 
gr. gm. kat. Skomorochy stare, 2. 1/4 ezęści 
realności lwh. 460 ks. gr. gm. kat. Skomo- 
rochy stare wraz z przynależnościami, wedle 
protokołu ocenienia z dnia 16 października 
1909 1. cz. E. 1367/9 (3). 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 160 kor., ad b) na 
349 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 106 kor. 
66 hal, ad 2. 282 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

arunki licytacyjne, które się równo- 

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 

nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 

protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 

Jacy x a przejrzeć podezas godzin 
ch w sądzie niżej ieni 

5 ać Ne, a niżej wymienionym w 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. E. 2177/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Grzegorza Seńkusia odbę- 
dzie się dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. 8 dom Borowea celem 
zniesienia współwłasności licytacya realności 


(12209 3—3) 


lwh. 1068 ks. gr. gm. Stary Sambor, stano- 
wiącej młyn wraz z przynależytościami. 

Najniższa cena wynosi 20.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
i chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


Stary Sambor, dnia 9 listopada 1909. 


L. ez. E. 1478/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. dr. Leona Probsteina, 
adw. w Przemyślu, odbędzie się dnia 20 
grudnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, lieytacya I. realności lwh. 297 ks. gr. 
gm. Hussaków wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 25 m. parkanu, II. real- 
ności lwh. 232 Bojowice, III. realności Iwh. 
423 Bojowiee, 1V. realności lwh. 364 Bojo- 

wice, V. realności 370 Bojowice. 


(12202 3—3) 


rze Nr. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nieruchomosci wystawione na licyta" 
cyę, są ocenione następująco : 

I. realność lwh. 297 Hussaków na 4550 
koron., 

IL. realność lwh. 232 Bojowice na 3141 
kor. 82 hal., 

III. realność lwh. 423 Bojowice na 1445 
kor. 56 bal., 

IV. realność lwh. 364 Bojowiee na 659 
kor. 12 hal., 

V. realność Iwh. 370 Bojowiee na 2237 
kor. 88 hal., przynależności zaś na 30 kor: 

Najniższa oferta wynosi ad I. 8053 kor: 
32 hal, ad II. 2094 kor. 54 hal, ad 
943 kor. 70 hal., ad IV. 439 kor. 40 hals 
ad V. 1491 kor. 92 hal., poniżej tej cony 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. A 

Ustałone warunki lieytacyjne i inn® 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie” 
nia przejrzeć w sądzie tut. biuro Nr. 18- 

Takie prawa wobee których licytacj? 
byłaby niedopuszezalną należy w Sądzie 
zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Mościska, dnia 18 września 1909. 


Do 1. 21.718/1909 


7 
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Bgłloszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjuego od wina, 
moszezu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie 
się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. 


| JS laeto 
c = 
z a Tp Cena jo hb 4T w 
E RB lokola ha tsn ES oaa 
E zi E© w|-= wywoia- |= E-N-R=] 
E S ED ER PASS SS.SS 
S Okręg | 2Z05E|5> cznego ES SE _ 4% 
A 7 © 
= dzierżaw 6 2 2 R Ei 8 © z EpĘ © Uwaga 
a zlerżawny 2 ISeR|S$| czynszu fea © 
i Z SRE |5 5 ; Po zz nB 
e o | 2 8 N s pat SR en 
N © N "NI TO m N 2 g © „m © 
S Blog |x33 b BL, > sg "" 
5 a |=2 S kor. | hal. p2 Se 5 
= — Š, 0000 
F I i EUTZĘE 
| ma Egbe 2 
ok $$ 
= 500p ma 3 
z Er bgo $ 
Aeg Epp 7 
= apeos? g 
1 | Bestwina 6] 5 | 760 = DRESE a 
=) sæ "= © Gd 
E SS t 2'—5-R g 
ap 2 TARH ges 2 
za = BEEJEKSE| © 
= ap ASS, K- 
= a S 5 g 
= REooEB 
p o a HE SES 
e alas E| R R O 
PO + SS aka Swe 
—I g = nuds o u 
o> 3 2 ROA Eo. 
a s, re zego CER 
a z * BH S oE B 
2 | Łodygowice 17 | & [1588] 30 EREKCJI 
r m JOGNE S$ a 
a 5 a Tuen og h S 
BO Ee ZWB >. 
o ug Co- 
— [oN) "— m © o r ZAŚ — 
GD EJ W Aoo z 
z = PEEERESJTEF 
| |-- SJNIERH nA o ANI oLD 
—  |»nfiżężióŚś2 
= a kom=n BĘ 
= 5 Hog mi Raa ia 
ag E a 
zZotoec 
2 GSREASEA,Ś 
3 | Zator 34 | 5 |2025 — M BOS SEJe 
5 a < = 2° m 
p z zo 4 a 
aD mAy ESS SRA 
EEkkJ=a=| 
TA TOLTA a aż 
w O Oo O GG =) 
M m—_RaaoóoE O 


Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, 
wnosić należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wado- 
wicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 9 gru- 


dnia 1909. 


Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa- 


dowicach i Żywcu. 


Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucye od- 
noszące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 


tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. 


Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączo- 


ny w trzech egzemplarzach spis przepisany 


rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 


17 lipca 1908 1. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 30 listopada 1909. 


L. cz. E. 794/9 (9) (12239 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Grzymałowie odbędzie się dnia 10 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Grzymałowie kolejno po sobie licytacya : 

a) realności lwh. 82 ks. gr. Sadzawki 
objętej, 

b) realności lwh. 490 ks. gr. Sadzawki 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z kilkudziesięciu drzew owacowych 
i ziemiopłodów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione następująco: ad a) na 4815 
kor., przynależności na 200 kor., razem 5015 
kor., ad b) na 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 3343 kor. 38 hal., zaś ad b) 2666 kor. 
67 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za które wierzycielowi przy- 
znaje się 11 kor. 20 hal., które dłużnik ma 
zapłacić do 14 dni pod rygorem egzekucyi i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 28 października 1909. 


L cz. E. 987/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Leiby Seligera, kupea w 
Bołszowcach, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
Cya: 1. całej realności lwh. 508 gm. Boł- 
szowce, 2. całej realności lwh. 988 gm. Bot- 
Bzowce wraz z przynależnościami, wedle pro- 
tokołu ocenienia z dnia 20 października 1909 
E. 987,9 (3). 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 278 


(12199 3—3) 


| Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
(sa ocenione: ad 1. na 2525 kor, ad 2. na 
| 4800 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1688 kor. 

152 haf, ad 5. 3200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęś kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Hcytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
zaanieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. 720/9 (4) (12211 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie zbiorowej: Kasy sierocej e. 
k. Sądu powiatowego w Wiśniowezyku, od- 
będzie się dnia 27 grudnia 1909 o godzinie 
1] przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 11, lieytacya realności 
a to połowy lwh. 1089 i całych Iwh 1040 
i 1274 ks. gr. gm kat. Wiśmowczyk Błażeja 
Paszkiewicza i Chaima Brawera własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 


850 kor., zaś całe lwh. 1040 i 1274 każda 
na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
iwh. 1039 kwotę 566 kor. 66 hal., zaś lwh. 
1040 i 1274 każdej na 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie pizvjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tych nierurucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny. wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. E. 1127/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Leiby Lifschiitza 
w Qiemieżyńcach (Sąd pow. Przemyślany) 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1909 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali Nr. IV. licytacyą połowy 
realności lwh. 184 gm. Jaryczów nowy obję- 
tej, składającej się z pare. bud. 283/1 i 283,2 
1 domu mieszkalnego, 1 piątrowego murowa- 
nego, 1 domu mieszkalnego parterowego z 
drzewa wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z 8 względnie 2 okien, 9 kluczy, 
1 drabiny i parkanu. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 7363 
kor. 75 hal., połowa przynależności zaś na 
99 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 3732 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacyz byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
szone. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żery na powyższej połowie nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie nieda? w okręgu sądu 
niżej wymienienego i nie wskażą temuż są 
dowi peinomoenika do doręczeń w siedzibi+ 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 października 1909. 


(12070 2—2) 


L. cz. 636,9 (12138 2—8) 

W sądzie tutejszym odbędcie się dnia 
29 grudnia 1909 godz. 9 rano przymisowa 
lieytacys 2/8 części realności lwh. 339 gminy 
Chmielno, składającej się z gruntów ornych 
o obszarze 29 ar. 71 m. 

Cena szacunkowa 160 kor. 

Najniższa cena 110 kor. 66 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. E. 1723/8 (7) (12296 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku zastąpionego przez dyrektora p. dr. 
Strutyńskiego adw. w Lisku odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1909 godz. 10 przed połu- 
dmem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 lieytaeya realności obj. lwh. 420 
ks. gr. gm. Ustrzyki dolne. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2650 kor. 

Najniższa cena wynosi 1325 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. E. 349/9 i E. 715/9 (12177 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
29 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
lieytaeya realności w gminie Mikołajów obok 
Brodów położonych, a to: lwh. 1109 obej- 
mująerj czysty płac budowlany obszaru 11 
ar. 87 m, tudzież lwh 1110, obejmującej 
parcele budowlaną i budynki gospodarcze, 
tudzież grunta orne łącznego obszaru 70 ar. 
65 m. 

Cena szacunkowa lwh. 1109i 1110, wy- 


tacyę są ocenione a to połowa lwh. 1309 na ' nosi 2040 kor. 


z dnia 5 grudnia 1909. 


Najniższa cena lwh. 1109 i 1110, wy- 
nosi 2074 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyu, dnia 10 listopada 1909. 


L. cz. E. 448/9 (12031 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
29 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
lieytacya realności lwh. 878 gminy Toporów, 
obejmującej parcelę budowlaną obszaru 1 ar. 
18 m, na której zbudowany jest dom mie- 
szkalny. 

Wartość szacunkowa 1650 kor. 

Najniższa cena 1650 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Łopatyn, dnia 16 listopada 1909. 


(12224 3—8) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południn od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 6 grudnia 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: przybory 
szkolne, cukier, kasa, wódki, rowery, 
książki, sukno, towary korzenne, forte- 
pian, leksykon, gramofon, trunki. 

Wtorek 7 grudnia 1909 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem : 2 fortepiany, ko- 
sztowności, towary korzenne i neble. 

Czwartek 9 grudnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: różne meble i 
sprzęty domowe. 

Piątek 10 grudnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, maszy- 
na do szycia, fortepian, towary galan- 
teryjne i chinskie srebro. 

Sobota 11 grudnia 1909 od 4 do 8 godzi- 
ny po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
izinach urzędowych. 

Lwów, dnia 30 listopada 1909. 


L. cz. E. 2446/9 (4) (12149) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 81 grudnia 1909 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności obj. lwh. 523 gm. Rudniki, składającej 
się z pola ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 527 kor. 04 hal. 

Najniższa cena wynosi 351 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. E. V. 5215/7 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra Terleckiego w 
Borysławiu zastąpionego przez adw. dr. Szajny 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 20 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 w Dro- 
hobyczu lieytacya realności obj. lwh. 21 ks. 
grt. gm. Drohobycz Zuwieźna. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacvę, jest oceniona na 5921 kor. 

Najniższa cena wynosi 5%21 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


(12328) 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 
~ "Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stgpowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomcenika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 11 listopada 1919. 


L. 41080/09 


QO 


(12354 1—3) 


®gieszenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywezego od wina, moszczu win- 
nego i owocowego w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech 
lat t. j. od 1. stycznia 1910 do końca grudnia 1912 bezwarunkowo lub warunkowo t. j. 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy, rozpi- 
suje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem stąd drukowanem 
obwieszczeniu trzecią publiczną licytacyę, która się odbędzie w e. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Stanisławowie zapomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 21 grudnia 1909 od 


godz. 8-mej rano. 


Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa- 


dyum wynoszące 10°% ceny wywołania. 


Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież cstemplowane znaczkiem na 1 koronę należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy w kopercie opieczętowanej i eo do przedmiotu dzierżawnego dokła- 
dnie oznaczonej najpóźniej do godziny 2-giej po południu w dniu poprzedzającym dzień 
licytacyi t. j. do godziny 2-giej po południu dnia 20 grudnia 1909 do rąk e. k. Dyrekto- 


ra okręgu skarbowego w Stanisławowie. 


Oferty wniesione po terminie wyżej oznaczonym, lub wniesione w drodze telegrafi- 


cznej nie będą uwzględnione. 


Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 809/, państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 309/, czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. 

Bliższe warunki lieytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sta- 
nisławowie, tudzież w kancelaryi e. k. Nadzorów straży skarbowej w Stanisławowie, Ka- 
łuszu, Dolinie, Tłumaczu, Monasterzyskach, Buczaczu i Potoku złotym. 


Przedmiot 


Liczba porządkowa | 


prawo poboru 
podatku spożyw- 
czego od wina, 
moszczu winne- 
go i owocowego 


1! Dolina 


2 | Jazłowiec dtto 


3 | Stanisławów dtto 


Wa licytacyi 


| 
| 
| 


Dnia 21 grudnia 1909 
od godziny 8 rano. 


l 


3) 
[=>] 
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C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Stanisławów, dnia 29 listopada 1909. 


L. ez. E. 930/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adwo- 
kata dr. Obmińskiego odbędzie się dnia 28 
grudnia 1909 o godzini- 12 w południe w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
we Lwowie lieytacya: 

a) 1/4 lwh. Kleparów, składającej się 
z pb. lk. 2272 i pg. lk. 535/6, 

b) 1/2 lwh. 523 Kleparów, składającej 
się z pb. 227/1, dwóch domów, komórki i 
wychodka, oraz pg 535/4 i 585/5 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 5 drzew 
owocowych i sztachet. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione. a to: ad a) na kwotę 8 
kor., ad b) połowa budynków wraz z przy- 
należnościami na 515 kor., połowa gruntów 
na 18312 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 6 kor., 
ad b) (258 kor. + 875 kor.) 1188 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzibi: 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 listopada 1909. 


(12109) 


L. cz. E. 1282/7 (12322) 

Zobowiązany Chaim Boruch Thaler w 
Horyncu. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Feitelbauma w Mo- 
ściskach odbędzie się dnia 16 grudnia 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Ciesza- 


nowie licytacya połowy realności lwh. 304 
ks. gr. gm. kat. Horyniec, składającej się z 
pgrt. „1696/1, 1695/3 wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 


chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
820ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 20 października 1909. 


L. cz. E. 13549 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 grudnia 1909 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh. 508 gm. Trościaniec, 
składającej się pgr. 2821/1 (Ż) lasu o obsza- 
sze 82 ar. 94 m? wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew sosnowych, warto- 
ści szacunkowej 90 kor., przynależności zaś 
90 kor. 
Najniższa cena wynosi 120 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i dokumenty przej- 
rzeć można podczas godzin urzędowych w 
tutejszym sądzie, w biurze Nr. 7. 
Takie prawa, wobae których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


(12332) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


Złożyć się 
mające 10°% | Termin 


|nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądv 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi* 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, 24 listopada 1909. 


L. 9864 (12304 1—2) 
Obwieszczenie. 

Dnia 15 grudnia 1909 r. o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w ratuszu po- 
wtórna publiczna lieytacya w celu oddania 
w dzierżawę prawa poboru kopytkowego w 
obrębia gminy miasta Tarnowa na lat ezte- 
ry, począwszy od 1 stycznia 1910 do 81 gru- 
dnia 1913 r. 

Cdna wywołania wynosi 20.200 kor., 
wliczając w to czynsz najmu pomieszkań dla 
poboru kopytkowego na przedmieściach Stru- 
sina, Pogwizdów i Zabłocie, wynoszący 800 
kor. rocznie. 

Ubiegający się o tę dzierżawę, zechcą 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi w Kasie 
miejskiej 10 pre. ceny wywołania, a to ty- 
tułem wadyum. 

Warunki liecytacyi mogą hyć przejrzane 
w Magistracie w godzinach urzędowych. 

Tarnów, dnia 1 grudnia 1909. 

Burmistrz : 
Dr. Tertil. 


L. cz. E. 1305.9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku parcelacyjnego we 
Lwowie odbędzie się dnia 28 grudnia 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 w Jaśle licy- 
tacya realności lwh. 1054 ks. gr. gm. kat. 
Jasło objętej, składającej się z pareeli grunt. 
1. 337/1, stanowiącej pole orne wraz z fa- 
bryką cezernidła i smarów z całem urządze- 
niem i budynkami wraz z przynależnościami, 
składającemi się z maszyn bliżej w protokole 
z dnia 14 października 1908 1. ez. E. 1676,8 (3) 
wyszczególuionych i opisanych. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na lieytacyę, jest ocemioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 12.580 kor., tj. wartość 
budowlana i gruntowa na kwotę 11.194 kor. 
95 hal., przynależności zaś na 1360 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 6290 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 82. 

Takie prawa, wobec których nminiej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jn ze skutkiem podno- 
szGRe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 19 listopada 1909. 


(12272) 
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L. cz. E. 891/9 (3) 
Edykt licytaeyjay. 

Na żądanie Łucyi Słomowej, gospodyni 
w Jaworznie odbędzie się 29 grudnia 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Jaworznie 
licytacya realności lwh. 517 ks. gr. gminy 
Jaworzno wraz z przynałeżnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3225 kor. 

Najniższa cena wynosi 2150 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
i nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
jlarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieniozym w biurze Nr. 6. 

Tatie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 

: nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
| nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


(12086) 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
abecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 10 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 985/9 (6) (12165) 

Na żądanie Jakóba Flaumenhafta w 
Szczurowej zastąpionego przez adw. dr. Gór- 
skiego w Brzesku odbędzie się dnia 80 gru- 
dnia 1909 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 w 
Brzesku licytacya realności lwh. 151 ks. gr. 
gm. Słotwina, składającej się z parcel grun- 
towych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 681 kor. 62 hal., przy- 
należności zaś żadnej nie znaleziono. 

Wadyum wynosi 68 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 421 kor. 08 
hal., poniżej tej cery sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszyca wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
żądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 14 października 1909. 


L cz. E. 1268/9 (6) (12164) 

Na żądanie Samuela Lóffelholza, Salo- 
mona Fischlera i Szymona Fischlera do rąk 
pierwszego w Brzesku odbędzie się dnia 8 
grudnia 1909 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
w Brzesku licytacya realności lwh. 202 gm. 
Doły, składającej się z gruntu i stodoły dłu- 
żnika Teofiia Toboły własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
jest ocenioną na 400 kor., przynależności zaś 
nie znaleziono żadnych. 

Wadyum wynosi 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżsj wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. : 

Takie prawa, wobec których niniej* 
sza licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnyma, inaczej rosgzcze” 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
eądu zamisszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 30 października 1909. 


L. cz. 548/9 (12337 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dniś 
18 grudnia 1909 godzina 9 rano przymus- 
wa licytacya realności w gminie Stanisław" 
czyk położonych a to 7/8 części lwh. 909 
składającej się z domu mieszkalnego obsz8- 
ru 1 a. 88 m., cena szacunkowa 707 kol» 
najniższa cena 354 kor., 1/4 część lwh. 3% 
obejmującą parcele budowlaną obszaru 4 % 
28 m. na której zbudowany jest dom mie” 
szkalny wartości szacunkowej 150 kor., nai 
niższa cena 75 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w tli: 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 30 października 1909. 


L. cz. E. 2023/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Niepokoja, właściciela 
realności w Krośnie, odbędzie się dnia 28 
grudnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 w budynku filialnym, przy ul. Suchodol- 
skiej położonym, licytacya realności lwh. 409 
gm. kat. Węglówka objętej, z domu, tartaku, 
młyna i gruntu się składającej wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5809 kor., przynależności 
zaś na 90 kor. 

Najniższa cena wynosi 3599 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Tskie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądo zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 16 listopada 1909. 


L. ez. E. 832/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chiela Symchowicza, kupca 
w Kulssznem, odbędzie się dnia 9 grudnia 
1909 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biuro Nr. 11 li- 
eytacya realności obj. lwh. 486 ks. gr. gm. 
Płonna. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 11.860 kor. 

Najniższa cena wynosi 7906 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kaiastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 9 listopada 1909. 
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L. cz. E. VIIL 5062/8 (8) (12327) 
Rozpisuje się ponowny edykt licytacyjny. 
Na żądanie Bena Chajesa, kupca w Dro- 
hobyezu, odbędzie się dnia 16 gruduia 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 71 lieytacya 
2/3 części realności lwh. 371 gm. Borysław, 
składającej się z parceli budowlanej wraz z 
domem mieszkalnym drewnisnym. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1493 kor. 86 hsl. 
Najniższa cena wynosi 295 kor. 90 


*hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularay, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 
~ Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
g&o rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dia których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, ząwiadamiane 

ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
owej, jesli nie mieszkają w oxręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
owi pełnomocnika do deręczeń w siedzibie 
Bądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
Ipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
osci. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadział VIII. 
Drohobycz, dnia 11 listopada 1909. 


L. ez. E. 719/9 (5) (12348 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechla Lasta w Strzyżowie 

odbedzie się nia 17 grudnia 1909 o godzi- 

8 9:30 przed południem w sądzie niżej 

Jmienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 2/7 
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ności lwh. 207 ks. gr. gm. Godowa objętej 
Anny z Wiluszów Zarembowej i Wojciecha 
Wilusza własnych. 

Nieruchomości powyż wymienione wy- 
stawione na licytacyę są ocenione pierwsza 
t. j. lwh. 205 ks. gr. gm Godowa na 3250 
kor., druga t. j. realność lwh. 207 ks. gr. 
gm. Godowa na'_450 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 2/7 części 
pierwszej (205) 619 kor. 03 hal., zaś eo do 
2/7 części realności lwh. 207 ks. gr. gminy 
Godowa 85 kor. 70 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne uzupełnione proto- 
kolarnie do 1. cz. E. 719/9, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym: terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZoRe. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyticie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. 431/9 (14) (12279 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dr. Józefa Radomyskiego, 
adwokata w Gorlicach jako zarządcy masy 
konkursowej F. Meilech i M. Pinkas Landau 
i tejże jawnych spólników, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1909 o godzinie 9'30 przed połu- 
dniem w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 12 celem zrealizowania majątku tejże 
masy konkursowej lieytacya 26/8386 części 
realności lwh. 247 ks. gr. gm. kat. Wyso- 
wa objętej, zakład kąpielowy stanowiącej, 
wspomnianej masy konkursowej własnych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z wanien łazienkowych, łóżek, materacy, 
krzeseł, oraz innych przdmiotów w protoko- 
le oszacowania wyszczególnionych. 

Nieixchomość cała wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na kwotę 89.508 kor., 
a przynależność na kwotę 3681 kor. 

Na podstawie tutejszo-sądowego wyro- 
ku z dnia 28 lipca 1909 ©. V. 14/9 wyłą- 
cza się z licytacyi jako stanowiące własność 
Małki Landau: „Willę pod orłem* wartości 
4261 kor. 50 hal. i „restauracyę izraelicką* 
wartości 5333 kor. 50 hal. zaczem wartość 
26/336 części tej realności ustala się na kwo- 
tę 6184 kor. części przynależności zaś na 
290 kor. 

Najniższa cena wynosi 4316 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i edncszące się 
do tej nieruchomości dokumenta-(wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Ne: 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi połnomoenika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. E. 1505/9 (4) 
Edykt. 
Dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym biuro 
4 łicytacya 14/126 lwh. 355 gminy Ryma- 
nów ocenionych na 2417 kor. 58 hal. 
Najniższa cena 1208 kor. 77 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć, biuro 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 30 października 1909. 
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L. ez. E. 1042/9 (4) (12381) 


Na żądanie Arona Brumera w Kamion- 


“sei realności lwh. 205 i 2/7 części real- ice str., odbędzie się dnia 14 grudnia 1909 


<a 
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o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 licyta- 
cya realności lwh. 614 i 1061 gm. Horpin. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: a) lwh. 614 na 965 kor., 
b) lwh. 1061 na 5396 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 643 kor. 
32 hal., ad b) 3597 kor. 32 hal., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nie Zle 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kamionka str., dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. 2585/9 (5) „ (12108 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kaspra Blaszke w Klepa- 
rowie, odbędzie się dnia 31 grudnia 1909 
o godzinie 10 reno w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. IV. licytacya: 1. połowy 
realności lwh. 498 gm. Kleparów składają- 
cej się z parceli bud. 61/1 oraz parcel gr. 
214/1 i 412/1 domu mieszkalnego i budynku 
gospodarczego, 2. całej realności lwh. 501 
gm. Kleparów składającej się z parcel gr. 
414/6 i 412/3, 3. 1/6 części realności lwh. 503 

m. Kleparów składającej się z parcel gr. 
414/6, 412/4 i parc. bud. 61/3 bez przynale- 
żności. 

Nieruchomości powyższe względnie ich 
części wystawione na lieytacyę, są ocenione: 
ad 1. na 9065 kor., ad 2. na 2140 kor. 50 
hal., ad 3. na 494 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 5764 
kor., ad 2. 1427 kor., ad 8. 880 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyżacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniaej: tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. IV. 

Lwów, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. V. 1389/9 (10) 

Edykt licytacyjny. 
h Na żądanie Karola Dąmbskivge, Adama 
Żuk Skarszewskiego i Jana Bzowskiego, za- 
stąpionych przez adwokata dr. Tislowitza w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 27 grudnia 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 lieyta- 
cya realności obj. lwh. 604 ks. gr. gm. kat. 
Drohobyez Wojtowska góra wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 78 metrów 
psrkanu i pięciu drzew. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 17.377 kor., przy- 
należności zaś na 171 kor. 

Najniższa cena wynosi 8774 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
latny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 20 listopada 1909. 


L. cz. E. V. 438729 (4) (12329) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej nielet. Piotra, 
Kasi i Józefa Juzyków przez matkę i opie- 
kunkę Maryę z Milnerów Juzyk, właśc. real. 
w Solcu przeciw Ruchli Lówenauer i tow. 
odbędzie się celem zniesienia współwłasno- 
ści dnia 21 grudnia 1909 o godz. 11 rano 
w biurze Nr. 71 licytacy« realności Iwh. 69 
ks. gr. gm. kat. Solee Ruchli z Wechslerów 
Lówenauer w 1/4, Iwana Juzyka w 1/4, 
małol. Piotra, Kasi i Józefa Juzyków po 1/8 
części z 1/4, wreszcie mał. Jankiela, Estery, 
Leiby, Borucha i Josla Lowenauerów po 1/5 
części z 1/4 własnej, składającej się z par. 
bud. 285. 

Sprzedać się mająca realność przed- 
stawia wartość 600 kor. 

Najniższa oferta, a zarazem cena wy- 
wołania wynosi 300 kor. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wierzycielom zabezpieczonym na sprze- 
aać się mającej realności zastrzega się pra- 
wo zastawu bez względu na uzyskaną cenę 
kupna. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do sprze- 
dać się mającej realności mogą chęć kupna 
mający przeglądnąć w niżej podpisanem bin- 
rze w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 17 listopada 1909. 


L. cz. E. 111/9 (8) (12351 1—3) 
Edykt licytacy jny. 

Na Żądanie Katolickiego Towarzystwa 
rolniczo-zaliczkowego w Wadowicach, zastą- 
pionego przez adw. dr. Krokowskiego tamże, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1909 o godzi- 
nie 3 po południu w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 702 
ks. gr. gm. kat. Przeciszów objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4286 kor. 37 hal. 

Najniższa cena wynosi 285% kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się po prze- 
prowadzonej ustnej rozprawie i po sprosto- 
waniu pomył:k rachunkowych niniejszem za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź isinieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawisdamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 9 listopada 1909. 


L. cz. E. 1540/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie w biu- 
rze Nr. 7 licytacya 1/4 części realności lwh. 
136 gm. Kurniki składsjącej się z parceli 
budowlanej oraz ról, pastwiska i łąki o 
obszarze 1 m. 477 s.? wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z parkanu i drzew 
wartości szacunkowej 492 kor. 50 hul., przy- 
należność zaś 12 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wnosi 336 kor. 50 hal. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


(12333) 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 23 listopada 1909. 


L. cz. E. 2593/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Lorberbauma z 
Turki będzie się dnia 30 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. V. licytacya ca- 
łej realności obj. Iwh. 1248 ks. gr. gm. Li- 
powee wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
ak w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. V. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl:ny, 20 listopada 1909. 


(12207) 


L. ez. E. 745/9 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Maryanny Witkosiowej, 
wdowy po Michale w Łączkach odbędzie się 
dnia 31- grudnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w budynku filialnym przy ul. 
* Suchodolskiej położonym lieytacya: 

a) realności lwh. 101 gm. kat. Woj- 
kówka objętej, 

b) realności lwh. 187 gm. kat. Woj- 
kówka objętej. 

Nieruchomość ad a) oceniona jest na 
248 kor. 

Nieruchomość zaś ad b) oceniona jest 
na 1940 kor. 50 hal. 

Najniższa cena realności lwh. 101, wy- 
nosi 165 kor. 32 hal. 

Najniższa cena realności lwh. 187, wy- 
nosi 1293 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


(12029) 
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tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, wcbee których niniejsza 
licytacya byłaby  piedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 listopada 1909. 


Upadłości. 


L. ez. 5. 4/9 (1) (12158 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Maksa Sper- 
bera niezarejestrowanego kupea w Krako- 
wie ul. Szewska l. 15. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego dr. Juliana Wal- 
tera, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
pana adw. dr. Henryka Bermana w Kra- 
kowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 grudnia 1909, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszezenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy 1 przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do niech spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
1 lutego 1910 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i nstanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskuteeznionych 


| ag 


na podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 


Warunki licytacyjne i odnoszące się doj w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 


tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wokec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
` zgłosić da sądu najpóźniej prvy wYznAczo- 
nym terminie licytacyjnym, iuseze! roszeze- 
nig tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8z0Ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, duia 16 listopada 1909. 


L. cz. E. 11129 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie małoi. Anny, Katarzyny, 
Jędrzeja, Jana i Seńka Bubesów przez matkę 
i opiekunkę Teodozyę Bubes zastąpioną przez 
adwokata dr. Bunda (jun.) we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 31 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Bym, w Sali Nr. IV. licytacya realności lwh. 
25 gm. Laszki, składającej się z parcel bud. 
31/1 i 81/2, oraz pare. gr. 23%, 681/1, 681/2 
drogi i 681/4 demu mieszkalnego i stodoły 
bez przynaleźności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1429 kor., z czego war- 
tość budynków z placem budowlanym wynosi 
889 kor. 

. _ Najniższa cena wynosi 953 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
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i członków wydziału wierzycieli, dotyeliczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodo wego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika. dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia 
doręczeń. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 19 listopada 1909. 


Konkursa. 


L. Prez. 5549 4, 3'9 (12155 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę sędziego powiatowego przy 
Sądzie krajowym w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 20 grudnia 1909. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego należy wnosić w przepisauej 
drodze służbowej do podpisanego Prezydyum. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego. 

Kraków, 26 listopada 1909. 


L. Prez. 80.528 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 276 „Ga- 
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę zarządcy domu wię- 
zlennego przy e. k. Sądzie obwodowym w 
Samborze z dniem 15 grudnia 1909 upływa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
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szego. 
Lwów, dnia 26 listopada 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 254/9 Rej. A 46 (12061 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 

Do rejestru handlowego Rej. A. weią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Muszyna. 

. Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu- 
dowy kolei lokalnej Muszyna-Kryniea W. 
Jenkner i J. Zwonićek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wi- 
ktor Jenkner i Józef Zwonićek. 

Do zastępstwa jest uprawniony: każdy 
z wspólników sam. 

Podpis firmy: Jóref Zwonitek albo W 
Jenkner własnoręcznie przez dotyczącego 
wspólnika wypisane. 

Dzień wpisu: 20 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 listopada 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. C. I. 275/9 (5) (12234 2—3) 

Przeciw Annie Augustyn po Antonim, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Józefa Owiąkałę zastąpione- 
go przez adw. dr. E. G. Festenburga w Brzo- 
zowie pozew o zapłatę kwot 197 kor. 50 hal. 
i 870 kor. 25 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 23 grudnia 1909 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anieli Angustyn 
po Antonim ustanawia się pana dr. Maury- 
cego Goldmanna adwokata w Brzozowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 22 listopada 1909. 


L. ez. C. III. 71859 (1) (12339) 
Edykt. 

Przeciw Agscie Nykaza z Lasku, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Pawła Nykazę pozew o wysta- 
wienie zdolnego do intsbulacyi dokumentu. 
Wartość przedmiotu sporu 10600 kor. 

Na podstawie pozwu niui.jszego wy- 
znaczoną została audyencya na dzień 6 gru- 
dnia 1999 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się paua adwokata dr. Ueberalla w 
Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, Jub peinomeecnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, 17 listopada 1909. 


L. ez. O. I. 521/9 (12831) 
Przeciw Parasce z Poleków Berbeny: 
czuk, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Jabłonowie przez Ołeksę Berb' nyczuka s. 
lika pozew o uznanie darowizny I/8 części 
realności lwh. 29, 33 Kosmacz za cdwołaną. 
Na podstawie pozwu wyznaczono atl- 
dyencyę na 18 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano. 
(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Alfreda Bugno w Jabłono- 
wie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jabłonów, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. ©. III. 848/9 (2) (12345) 
Edykt. 

„.. Przeciw Janowi Porębskiemu i Janowi 
Siekierze z Kępy zaleszań-kiej, których miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Rozwadowie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Za- 
leszanach pozew o zapłatę kwoty 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Franciszka Kuchno w Kępie 
zaleszańskiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 11 listopada 1909. 


‘` 


L. ez. C. II. 700/9 (1) (12314) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Lesiowi przedtem ze 
Swilezy, którego miejsce pobytu jest niezna= 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powis- 
towego w Rzeszowie przez Zofię z Lechów: 
Lesiową pozew o 940 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 4U-= 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 gru- 
dnia 1909 o godzinie 10-80 rano w tut. 58- 
dzie w sali Nr. 46, parter. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z pobytu Pawła Lesia ustanawia się pana 
dr. Sołtysika adwokata w Rzeszowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 7 listopada 1909. 


L. cz. ©. III. 622,9 (1) (12815) 
Edykt. 

Przeciw Błażejowi i Wawrzyńcowi Kró* 
lom przedtem z Błędowy zgłobieńskiej, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio* 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Rze- 
szowie przez niel. Katarzynę, Jana, Anielę, 
Józefa i Annę Królów, działających przez 
opiekuna Antoniego Rozborskiego pozew 0 
588 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się W 
tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 9 grudnia 1909 o godzinie 10 rano 
w sali Nr. 46, parter. 

Celem strzeżenia praw Błażeja i Wa- 
wrzyńca Królów, ustanawia się pana dr 
Koppla, adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obeenych w rzeczonej sprawie na ich koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, 9 października 1909. 


L. ez. Ow. 1812/9 (2) (11864) 
E 


dykt 

Przeciw Leonowi Turkiewiezowi syno- 
wi Wasyla z Buska, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sẹ“ 
du obwodowego w Złoczowie przez Stefana 
Dawidowskiego pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz zā- 
płaty 4 listopada 1909 Cw. 1812/9 (1). 

Celem strzeżenia praw Leona Turkie= 
wieza syna Wasyla ustanawia się pana dr. 
Drohomireckiego adwokata w Złoczowie, Kue 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leo” 
na Turkiewicza syna Wasyla w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwó» 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pe“ 
nomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 17 listopada 1909. 


L. cz. ©. II, 240/9 (1) (12885) 
Edykt. s 
Przeciw Karolinie z Szymskich 0w1e 
rzowej z Dolnej wsi, której miejsce pobyt 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. 8% 
du powiatowego w Myślenicach przez P 
Władysława Pizara em. c.k. starostę w MJ- 
ślenicach pozew o 231 kor. 45 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono "0 
prawę na 7 grudnia 1909 o godzinie 9 rano: 
Celem strzeżenia praw Karoliny OW! 
rzowej ustanawia się pana dr. Goldwasser® 
adwokata w Myślenicach, kuratorem. l 
Tenże kurator zastępywać będzie Karo: 
linę Owierzową w rzeczonej sprawie na JO 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w S% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika © 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Myśieniec, dnia 27 listopada 1909. 


L. ez. C. IV. 276/9 (1) (12341) 
dykt. 8 
Przeciwko niewiadomemu z Życia yo 
miejca pobytu Janowi Borowskiemu Fe 
Buremu, wniesiony został do e. k. sądu M 
wiatowego w Przeworsku przez Jane Zal 
z Tryńczy pozew o własność i intabulacj? 
realności lwh. 701 gminy Tryńcza. 990 
Na podstawie pozwu tego wyznacz, 
ustną rozprawę na dzień 6 grudnia 19 
godzinie 9 rano. w 
Celem strzeżenia praw Jana Boa 
skiego recte Burego ustanawia się kur 
p. dr. Kopeckiego adw. w Przeworsku. jans 
Tenże kurator zastępywać będzie "nz, 
Borowskiego recte Burego w rzeczonej EPK, 
wie na jego koszt i niebezpieczeństw rg- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub P 
mocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział pa 
Przeworsk, dnia 24 listopada 190%: 
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L. 2273/09 
Edykt. 

Dr. Stanisław Eichenbaum adwokat w 
Krakowie przesiedia się 2 lutego 1910 do 
Skawiny, a jego substytutem ustanowiono p. 
dr. Karola Lewendowskiego adwokata w Kra- 
kowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 16 listopada 1909. 


L. cz. E. 1919/9 (2) (11893) 
Edykt. 

Przeciw Msryannie vel Maryi z Wan- 
dryków Szymańskiej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiono do e. k. sądu po- 
wiatowego w Pruchniku egzekucyę przez 
przymusową sprzedaż 2/8 części realności 
lwh. 86 gm. Rozbórz długi. 

Qejem strzeżenia praw Maryanny vel 
Maryi Szymańskiej ustanawia się pana Emi- 
la Móliera, e. k. notaryusza w Pruchnikau. 

Tenże kurator zasiępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 8 listopada 1909. 


L. cz. ©. IL. 245/9 (1) (12384) 
Edykt. 

Przeciw nieobj. masie spadkowej ś. p. 
Rartłomieja Drożdża z Drogini, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Myśle- 
nicach przez Franciszka Sądę z Drogini, po- 
zew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 9 grudnia 1909 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw nieobjętej ma- 
sy ustanawia się pana dr. Adelmana adw. 
w Myślenicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Myślenice, dnia 30 listopada 1909. 


L. ez. Cw. 4959/9 (1) (11906) 
Edykt. 

Przeciw Aronowi Geller, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez firmę Herzel Boral i Ska w Stanisła- 
wowie pozew wekslowy pto 1200 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Arona Gellera 
ustanawia się pana adwokaia dr. Aleksandra 
Jonasa w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, 22 października 1909. 


L. cz. ©. I. 463/9 (2) 

Przeciw Wojciechowi Antosz rodem 
z Bliznego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Brzozowie przez Anielę Wróbel 
zastąpionej przez Michała Wróbla pozew o 
ustalenie ojeostwa i wypełnienie obowiązków 
ojcowskich. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 31 grudnia 1909 
o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha An- 
tosza ustanawia się pana Marcina Antosza 
w Bliznem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 1 grudnia 1909. 


L. Cz. O. Il. 442/9 (1) (12343) 

Przeciw Herszowi Radwanowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Radło- 
wie przez Markusa Mandla z Zaborowa po- 
zew o 615 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
9 grudnia 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Hersza Radwa- 
na ustanawia się kuratorem Saula Klinga 
z Radłowa. 

Kurator zastępywać będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 20 listopada 1909. 


L. 3176 (12305) 
Ogłoszenie. 
W wykonaniu postanowienia $ 30 usta- 


wy o Reprezentacyi powiatowej podaje się 


(12321) ! śmierci. 


11 


(11857) ; niniejszem do wiadomości opodatkowanych, L. ez. L. VII. 10,9 (8) 
i że preliminarze funduszów powiatowych na | BEdykt. 


rok 1910 zostały z dniem 1 grudnia 1909; 
do przeglądu w biurze Wydziału powiatowe- 
go wyłożone. 
Wydział Rady powiatowej. i 
Husiatyn, dnia 1 grudnia 1909. 


L. 868 (12221 1—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Wiktor Ramert przesiedla 
się z Jarosławia do Czortkowa. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. 0z. E. 3676/9 (3) (11928) 
Edyk 


t. 

Wojciechowi Zukiewiczowi w Gródku 
Jag. w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
tut. przeciw niemu o 243 kor. 71 hal, ma 
być doręczoną uchwała dnia 20 września 
1909 liczba czyności E. 3676/9 (3), którą 
dozwolono na rzecz Powiatowej kasy oszczę- 
dności w Gródku Jag. egzekucyę przez licy- 
tacyę realności lwh. 2812 ks. gr. gm. Gró- 
dek Jag. Wojciecha Zukiewicza własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Żukiewiez przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. Józefa Hóworki w Gródku Jag. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Zukiewicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


l 
Gródek Jagiell., 5 listopada 1909. 
1 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 86/8 (5) | (12050 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierei Fedia Katarynycz. 

Wedle doniesienia Kasi Kaiarynycz 
z 30 grudnia 1908 T. 86/8 (1) i przylega- 
jącego do tego doniesienia należycie uwie- 
rzytelnionego wyciągu z dziennika okrętu 
„Batavia“ miał małżonek jej Teodor (Fedio) 
Katarynycz zginąć 1 kwieinia 1907 w czasie 
podróży morskiej z Hamburga do Nowego 
Yorku prawdopodobnie w taki sposób, że Z 
pokładu okrętowego wpadł do morza i tam 
utonął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Fedio (Teodor) Katarynycz po- 
niósł śmierć, przeto na prośbę Katarzyny 
Katarynowiczowej wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 
nego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora, które- 
go w osobie e. k. notaryusza p. Daniłowicza 
w Turce ustanawia się aż do dnia 1 marca 
1910. 

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjeciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 


0. k. sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8 czerwca 1909. 


Kuratele. 


L. ez. P. 167/9 (5) (11714 2—3) 
E 


ykt. 

Za obłąkaną uznano Hapkę Melnyk w 
Strzemilezu. 

Kuratorem jej ustanowiono Teodora | 

Melnyka w Strzemilczu. j 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 

Łopatyn, dnia 19 października 1909. 


E. cz P. VIN. MIO (11765 1—3); 
Za umysłowo chorego uznano Jówefa | 
Julkę w Nowym Targu. | 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ko- | 

lasę w Nowym Targu. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. |! 

| 

! 

| 


Nowy Targ, dnia 23 września 1909. 


(11790) 
dykt. | 
i 


L. cz. P. 23,9 (5) 
E 


Za marnotrawnego uznano Dmytra Ko- 
syło w Hoszowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Matija Pro- 
caka w Hoszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 26 maja 1909. i 
| 


L. cz. L. XVII. 4/9 (8) 
Edykt. 


(11785) | 
Za umysłowo chorego uznano BĘ 
Zająca w Łobzowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza | 
Goczała w Łobzowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 22 września 1909. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 278 z dnia 5 grudnia 1909. 


(11865 1—3) 


Za marnotrawnego uznano Aleksandra 
Polańskiego w Łabowej. 

Kuratorem jego ustanowiono Juliusza 
Sterankę adjunkta e. k. kolei państw. w No- 
wym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, 20 listopada 1909. 


L. ez. L. 7/8 (6) P. 156,8 (1) (11708) 
Edykt. 

Za chorego na umyśle uznano Ilka Ku- 
jme w Oknie. 

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Kużźmę w Oknie. 

U. k Sad powiatowy, Oddział IV. 

Grzymałów, dnia 24 listopada 1908. 


L. ez. P. 207/9 (7) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Jaworskiego w Bochni. 
Kuratorem jego ustanowiono Augusty- 
na Waydę w Bochni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 18 października 1909. 


(11753) 


L. cz. L. IL. 8/7 (5) 1176 
| Payk (11768) 

Za przytępionego na umyśle uznano 
Mikołaja Kaczora w Porsznie. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko- 
wala w Porsznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szezerzecć, dnia 28 grudnia 1908. 


L. cz. P. 115/9 (4) (11771) 
Edykt 


Za marnotrawnego uznano Józefa Ma- 
gierę w Otfinowie. 


Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Rojka w Otfinowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabno, dnia 8 listopada 1909. 


L. cz. L. 17/9 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Ettlę Beckó- 
wng vel Sammelówną w Krukienieach. 
Kuratorem jej ustanowiono Antschla 
Sammela w Krukienicach. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 7 pażdziernika 1909. 


(11715) 


L cz DESK PSS (11706) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Nieponia w Hlibowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Stacha 
Zółkowskiego w Hlibowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Grzymałów, 8 października 1909. 


L. cz. P. 87/9 (11661) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Semena Sme- 
tanę w Woli niżnej. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Lewczyka w Woli niżnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 2 listopada 1909. 


L. cz. L. 1/9 (5) (11642) 
Za marnotrawcę uznano Jana Taczka 
syna Macieja w Nozdrzeu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Ptaszaka w Nozdrzeu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 80 czerwca 1909. 


Donie 


słienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 


szem na podstawie $ 68 statutów p. Janowi Karczewskiemu kapitał w sumie 
64.195 kor. 41 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy po- 
życzkowej 57.000 złr. a. w. na hipotece dóbr Sławna whl. 257 urzędu hipo- 
tecznego c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie objętych w powiecie zborowskim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 gru- 
dnia 1909 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jana 
Karczewskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 26 listopada 1909. 


a: o ie Jo 


TEATR „URANIA“ 
w Filharmonii. 
Sobota 4, niedziela 5 i średa 8 grudnia 1909. 


WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 
obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8. 


PROGRAM: 


1. Pośród lodowców Montblanc (zdjęcie z przyrody). 
2. Cavalleria rusticana (widowisko sceniczne na tle faktycznego zdarzenia 
w Sardynii). 
3. Magiczna nić (tric). 
4. Foks — gdzie ty? (farsa). 
5. Centralne hale targowe w Paryżu (zdjęcie z przyrody). 
6. Kalif 1 szewc (baśń humorystyczna z „Tysiąc nocy i jednejó). 
7. W świecie hut żelaznych (obrazy techniki i przemysłu). 
8. Godzina odwetu przychodzi na wszystko (film artystyczny). 
9. Wesoła podróż na księżyce (krotochwila). 
10. Walka z krokodylem (na Jawie). 
11. Lehman jest za piękny (humoreska). 
12. Torquato Fasso (wedle dramatu Goethego, film artystyczny grany przez 
artystów z teatru w Medyolanie). 


Ceny miejse „TEATRU URANIA‘ w Filharmonii: 


Loże na 2, 3, 4, 5, 6 osób kor. 800, 450, 600, 750 i 9:00; radzimy kupować w sobotę 
na niedzielę lub też w niedzielę od godziny 3-ciej do 4-tej. Fotele w lożach kor. 1:50, 


|w parterze kor. 1—, na II. piętrze 80 hal. na III. piętrze w sobotę 40 hal., w niedzielę 


60 hal. Dzieci do lat 10 w partsrze i na II. piętrze 50 hal., na HI. piętrze 80 hal. — 

Młodzież szkolna obojga płci korzysta ze zniżki tylko w sobotę: bilety pojedyncze po 

80 hal. bilety zbiorowe dla szkół ludowych po 20 „hal. — Garderoba w parterze i na 
II piętrze 10 hal., na III. piętrze 6 hal. 


Cykl obrazów rozpoczyna się punktualnie o godzinie 4-tej, 6-tej i 8-mej. 


Kasa otwarta w dnie 


ZES R O EYOZEECE TEŻ 


przedstawień od god 


zimy 8-ciej po południu. 


KRL DE 


sm EZ 


EARE 


12 


Galicyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe „Galicya”. 
Dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 12 w południe odbędzie się 
V, Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego naftowego „Galicya* w lokalnościach 
Filii tegoż Towarzystwa we Wiedniu I. Schwarzenbergplatz 17 o następującym 
p Porządku dziennym: 

1 Sprawozdanie Rady zawiadowczej. 

2 Sprawozdanie kontroli rachunków tudzież uchwała co do udzielenia 

| i oryum Zarządowi. 

Uchwała bilansu rocznego i rozdział czystego zysku. 

4. Uchwała co do podwyższenia kapitału zakładowego Towarzystwa. 

5. Uchwała co do zmiany statutu ze względu na podwyższenie kapitału, 
tudzież zmiana brzmienia niektórych innych punktów statutu jakoteż doty- 
czących środków. 

6. Wybór Rady zawiadowczej. 

4. Ustalenie tantiem dła członków Rady zawiadowczej. 

8. Wybór kontrolorów rachunków i wyznaczenie wynagrodzenia dla tychże. | 

Odnośnie do postanowień $ 32 statutu, należy akcye wraz z kuponami i talonami, 
najpóźniej na sześć dni przed terminem odbycia się Walnego Zgromadzenia, to jest naj- 
dalej 15 grudnia b. r. złożyć albo we Wiedniu w ce. k. uprzyw. austryackim Towarzystwie 
kredztowem dla handlu i przemysłu, albo u Pp Rūffer % Sons 39 Lombard Street albo 
u Panów Ofenheim & Comp. London E. ©. 28 Bishopsgate Strest Within. 


Rada zawiadowcza 


galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego naftowego „Galieya*. 
Przedruk nie będzie płacony). 


Rak 1809. 


OSCI 
Jedyne polskie pismo nutowe, poświecone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór- 
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli. s 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
rych ceny są obecnie bardzo wysokie. , s 

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop 60 : 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t. J za rb. 1 kop. 50. 
„A B O" Elementarna szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 


AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Heausmana i. 9. 


Halle (Saalej, den 80. Juni 1909. 


Aktiva. Haupt-Bilanz auf den 30. Juni 1909, Passiva. 
M Fr | ji M F 
Oelgerechtsame o. . . . . 826618) 60 Aktienkapital . 1%00000| — 
Grundstücke, Gebäude, Brücken Bankschulden . 462401| 08 
Bestand am 1. Juli 1908 . . . . . M1918315,25 . 39540 31 
Bo p bis 30, Juni 1009 . . . . . „ Boso |. dozeialca | | oren 
Schächte Aval-Kreditoren 102000 — 
Bestand am 1. Juli 1908 M 396767,55 LORD 
Zugang bis 80. Juni 1909 n 18598741 bis 30. Juni 1908 M 50000,— 
M 582754,96 für 198/09 . —_20000— 70000| — 
Abgang bis 80. Juni 1909 . . . . . »__0384619 | 518908) 76 
Inventar (Bohrtiirme, Róhren, Pumpanlagen, Maschinen, Lei- 
tungen, Reservoire, elektr Lichanlage, Werkstatte, Pferde 
u. Wagen, Wirtschaftsgerate u. Kontoreinrichtung) 
Bestand am 1. Juli 1908 . . . . M 413252,29 
Zugang bis 30. Juni 1909 . . . . . „ 95317,54 
M 508569,83 š 
Abgang bis 30. Juni 1909 „ 103870,79 | 404699 04 
Schächte im Bau . . . . 23925| 59 
Rohöl- und Materialbestande 102262) 20 
RSE... «0,0, 6 7462) 47 
Debitoren 10206] 72 
Avale . 102000 — 
Verlust 17x643) 46 
2366941| 39 2866941| 39 
Soll. Gewinn= und Verlustrechnung auf den 30. Juni 1909. Haben. 
M |F M |F 
Verlustvortrag AL 99571) 82 Rohól "HSW SURE. | Tr. 116801) 80 
Effektenstempel . . . . 4000| — Wald- und Landwirtschaft o. . . . , 3328 94 
Steuern und Versicherungen 23316! 18 Verlust . 0 40-64 WARE: GOIBE- 17/8648) 46 
Betriebsunkosten 91676, 79 
Verwaltungsunkosten . 37282) 07 
Zinsen und Provisionen . 22422) 34 
Abschreibungen 20000] — 
298269| 20 298269, 20 
` AKtiva. Spezial-Bilanz auf den 30. Juni 1909. Passiva. 
=o M |F z M |F 
Qelgerechtsame o. . . . . 972492] 47 Deutsch - Galizische Petroleum - Aktiengesellschaft Harklowa, 
Grundstücke, Gebäude, Brücken 226134| 75 Berlin, in Halle a. d. Saale ©. a . » „| 2540200] AR 
| ENEMe« «7%... „ . 70, . 610480 90 Kreditoren . 24729) 77 
Inventar ao so . WAR. 06 4 4738286| 98 Aval-Keditoren 120000| — 
Sehachte im Bau . . „ . 28147) 75 Abschreibungen 82352, 94 
Rohól- und Materialbestande 120308] 48 
Kasse 7550 — 
Debitoren 12007; 90 
Avale . 120000! — azz| || 
2570859| 17 2570850] 17 


Deutsch-Galizische Petroleum-Aktiengesellschaft Harklowa. 


Niegl. 


Kari Berndt. 


TIRINN BI A RERNI 
(3 APTEKA POD „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i LABORATORYUM CHEMICZNE $ 


Bic sawwze Paim 
za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


godziennie świeżo palona 


we Lwowie, ul. Kopernika L 1 
wyrabia i poleca 


SERUP "uw | 
i sulfognajacolowy z kolą 
jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 5 


i działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami B 
zagranicznymi, €o też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. Ba 


Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje tylko f. 2 kor, | SĘ 
Syrup sulfoguajacelowy z kolą koszinje kor. 250, > 
Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich apte- $ 3 


kach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, Lwów. 
Ostrzega się przed naśladsownictwarmni! 


DOBA R TELER EE V BERLE NON 


M s 06: ce) E „a 4 a 


AE OR a aa AMIE I 2 kor. 80 hal. 
Handel herbaty I kawy 
Edmunda Riedla | 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Ą Zadaniem tego ca jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 

3 z | cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 

K. R 7 Ą C A 1 C H M U B S K I £3 |borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
B3 |tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 

w Krakowie, ul. św. Gertrudy i. 4 ta |na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 

| wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo gź | wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 

: c za Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—. 

KE Wod y minera lne 5 Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8, 

odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 4 


Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież > | mapami goorra i aai. Koe p y YOU, p 


Rządowo P uprawniona 


Hadryta wód minralnych sztacznpoł 1 spoyalnych Iecnizpał 


pod firmą 


] SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodona, żelazistą, kwaśną, oraz Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—, 
normsine wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. z Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
| - e ; |pei. Kor. 1.20. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogueryach. p Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Cenniki na żądanie franco- Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 


Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 


02 SE 
pd 
S 


. 8.—. 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta, Kor. 2.—. 


C. k. uprzyw. galicyjski $o% 
Filie s Ekspozytury: 
f w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


| =. «sj |. kupuje 1 sprzedaje W | 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 


pm O D 4 


licząc żadnej prowizyi. 
| zalecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 


co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapiśałów. 
Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery wartosciowe wypłaca się bez potrącónia prowizyi Í kosztów. 


| A Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddzial depozytowy 
: 


przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, - 
Nadło zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
4 Ce i z A 
Schow ikki aiQeo5pbww yy depwwe 
(Safa Doposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idąca zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


A P: PAS NA BACA 4 Styd 
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© Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- Di 
Zamiana lokalu! pro paBESKA Turkek „DD 


Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę 
= mz 


| mach 


ren 


O i a 


Na 


(WIEC 


i ETAO TA ZA WTCC ADD PKC 
Lyw, ni Hotmańsza 4. 
ejwiększy magazyn jublierski | zenarmistczawski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondeneyę. 


Ga! ae a O O DOM 


T IE 

DROBNE OGŁOSZENIA |! 

od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


JPaczki, cinsti znakomite po 6 hal. Po- 
madki deserowe kilo 320. Karmelki 160 SER 
kiernia Troezyńskiego. Lwów, Fredry, 


„ae 2 SBU WY 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2 —, 2:08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kuwy 


NTTYĘTYTYTEFIYY" 


Najodpowiedniejsze podarki od $, 

Św. MIKOŁAJA w największym $ 

wyborze książek obrazkowych dla $ 

dzieci oraz powieści illustrowa- Cad 

nych dla starszej młodzieży po- 
leca księgarnia 


ZIENKOWICZ $. CARCINSKI 


AoAo 


Edmunda Riedla, LWÓW. we Lwawie, : 
nar z p <= ul. Teatralna I, 1. = 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transpor 
iis ża Au 

ormetek 
w dużym wyborze i nżinowszych 
wzorach. Ceny najniższe ( 
łówej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl Falioki LL 


Własne zakłady doświadczalne dla pró- 
bnych ogni, gazowych generatorów. 


FALESCHINI 6. SCHUPPLER 

w Laibach 
budują we wszystkich krsjach wysokie piece 
do wapna, cementu, magnesytu, kwasu wę- 


Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 


KYYYYPYTYTYYYTK 


KARAA AA. 


WŁASNEGJ WYROBU! Kompletne sypialnie po kor. 
200, 300, 395, 489, 525, 600 i wyżej. Salony po kor. 
225. 250, 215, 300, 460 i wyżej, Kancelarye po kor. 
155, 200, <50, 325 i droższe wykonane we własnych 
pracowniach stolarskich i tapicerskich polecamy na 
najdogodniejszych warunkach spłaty. SCHUSTER 

i TOCZYSKI Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 


KAR%ISZE MOSIĘŻNE po kor. 3, 4, 5, 7110. Biurka, 
salonki, etażerki, ekrany i parawaniki. Stoliki do 
kart i składane poczwórne, słupy dekoracyjne, tabu- 
rety, mebelki luksusowe i t. p. po cenach najniższych 
polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, skład mebli, de- 

koracyj i pościeli, Lwów, ul. Tczeziego Maja 5. 


WŁASNEGO WYROBU! Kołdry puchowe obustronne 
po kor. 25, 30, 36. 40, 44, 50 do kor. 90. Kołdry 
zwykłe po kor. 4, 6, 8, 10, 12, 168, 18 i wyżej. Koł- 
dry atłasowe po kor. 25, 28, 30, 35, 40 do kor. 64, 
w największym wyborze polecają SCHUSTER I TO- 
CZYSKI, skład mebli. dekoracyj i pościeli, Lwów, 

ul. Trzeciego Maja 5. 


mz 


tà 


glowogo, najnowszej konstrukcyi piece dla 7 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce- | a h 
ramicznego i szklannego, ze znaczr, oszcze, | - 8 IA g 
dnością węgla. | 48 MAE A 3 
«z Aa mreana adi -po en á 
pamananma T y e x s . zam: a A a e 3 
REŻ. wedliny, wina węgierskie, wszel- 
awa an ukotwiea” Ok | kie towary korzenne i delikatesy. 
NIMENI. LZESICE camp., Eas s E a a 
BET p.s í zł ją Smalec, słonina, powidła i śliwki 
nean I m llopq iYi 
i Kotwicznego Pain-Expeliera || poleca firma 
jest powszechnie znane jako wyśmienite, tiuie f aj 


uśmierzające i sdciąjające naciersnie w za- 
ziębieniach iłd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie SO hal., k 1.4012 K. 
Przy kupnie togo wszędzie ulubionego środka 
i domowego trzeba przyjmować tylko butelki Fe; 
oryginalna w pudełkach z naszą ochron: 
marką „Kotwieą”, wtenczas jesteśmy pewni, że 
vtrzymaliśmy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
i pod „Złotym Lwem ij 
KE yy w Pradze, ulicn Kiźbiety No. 5 nowy fy$ ke: 
| JĄ aa zz TY, a NĄ 
Boi > — <> Iij Ś>G> W Gie RZE 
"NA MIE AA MAY amamma" = -n 


100457 Guroyity 


obecnie wdowa 


Budapest TY, rangi utoza 


t 
POES VIIEL ZE T 
ami 


Paryska wszechświatowa wystawa 1906 „Girómd prix“ 


. R e 
JAwizdy płyn restyśucyjany 
woda do zmywania koni. 

Cena | flaszki K 2'80. Przeszło od 40 lat w użyciu w stajniach na- 
dwornych, stajniach wyścigowych, dla wzmocnienia przed i pobudzenia 
sił na nowo, po uciążliwych trudach, przy tężenin ściegni it. p. 
uzdolnia konia do podjęcia nadzwyczajnych wysiłków. 
Kwiady plyn resiriucyjny 
Tytuł, winieta i opakowanie prawnie chronione. Prawdzi- 
wy tylko z obok stojącą marką ochronną. Otrzymaś mo- ` 
żna we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Illastr. katalogi darmo i opłetnia przez glówny skład: 
H c.ik, austr. węg. król., rum król. bułgarski 
Franz joh. Kwizda nadworny dostawca, — Apuka domowa RR 
Korneuburg koło Wiednia. a 
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„NOWOŚCI LITERACKIE: | 


Wykwintne tamie wydawnictwo eryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnyeh autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


SKŁAD MEBLI Józ 


założony w r. 1843 — pod firmą: 


% drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 13. — Telefon Nz. 537. 


m 


„Wieża H 


ef Kirschner Piotr Piller 


Lwów, plac Trybaunsigski 1 


przeniesioną została 


'n naprzeciw koszar F'er- 
do nowego lokalu 


TH © 66 
IMUS Ul, dynanda we Lwowie. 


„zy ul Grodecki 


ię z głęboki ie „| 
sę repom sanien BAK. E FE ATA UJ $ 
e = e SRDA —"— 
tap PIG APSR gi Wyłączne zastępstwo i głuyny skład na Galicyę 
dis. A TO) ŻE TO = | ya $ DA gmana Z JK 
. ; ą EA. l LARA A ER 
nosi szwedzką markę à ii „A LAWY > ae 


BISIRgKOCCU |. 


Lwów, plac Maryacki (Keta: Francuski). 
O PRE —— |_| 


środek łago dnie 
przeczyszczaj ący. 


Działa pewnie i bezpoleśmie. — Dla dzieci i dlorosłych.. 
Cena 7/, flaszki kor. 1:80. — */, flaszka kor. 2'70. 
Apteka GRALEWSKIEGO, Kraków, Szczepańska 1/. 
oA ET, mee Wszędzie do nabycia. TAAA 


4 
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ZEITZERA odlewarnia żelaza i fabryka maszyn 
przedtem A. G. Loius Jiiger 

Kolonia — Ehrenfeld. 
Najstuwsza w Kolemii specyalma fabryka do urządzenia ręcznych, 
parowych i walcowych e*gielni, fabryka rur glinianych i szama- 
towych, urządzenia do rozdrabiamią twardych muteryałów i do 
szutrowania, 
Bębny suszące i urządzenia do osuszania dla wszelkich celów. 


Uczcie się na Samocuczku KMeussnera w demu, przed 


szkołą, w szkole i po szkole, bo 
= ten stał się już potrzebnym, pomocnym i 
EMDR O WA C2 CZ EK uytocznym dla każdego, bez różnicy wieku 
i zdolności wnysłowych, kto tylko chce nauczyć się sawa bez pomocy KauczZYCIEIA czy- 
tać, pisać i rozmawiać: po ziemiecku, francusku, angielska, rasku i po pel- 
mtema bardzo atwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebujące 
płacić za naukę, oszezędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na Samouczek, 
zwraca się z t.Siączmyim praceniem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma 
: zatem wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem wnysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole 
publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze po ukoń- 
czeniu tejże nauki w szkole. ncieka się o pomoe i ratunek do Smyzomewtca. Szczególniej zaś chcąc się 
nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obeym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno- 
konwersacyjną, przy pomocy Sammomezkxa. Konwersacya bowiem stanowi kwintesencyę z nauki języków 
nowożytnych, a tej nie uczą ami w szkole, ani prywatnie z innych podręczników — Około 600.000 
zwtwlierników metody nauczania Reussmer i 396 jego uczniów osobistych dają rękojmię o nad- 
zwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Smmenczhów, isimiejących od r. 1830, 
których ceny są stosunkowo nizkie, n. p.: hal. 16, 36, 72 i kor. 1.20, 2.40, 3.60, 4.00. 
Szmouczki Reusainera są do nabycia we wszystkich księgarniach. Główna sprzedaż w iXsięgarni 
Wolskiej, Akademicka 2a we Lwowie. 


GIBERBUBE — BEOCKABGI. 
Filia w Wiedniu. 


Zastępcy: Ckylewski, Hruby & Comp. 
dawniej Wiscpstaw Niemessza we Lwowie, 
Przewozowe Eeken obila na PA 


oraz stałe j 
patentowane do przegrzenej pary o sile 10 — 600 koni 
parowych. 
Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
dla celów przemysłowych i rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


i Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


E ES Dostarczone prodnkcya zwyż pół miliona HP. 


— 


ema” 
ZOZ BEZ M KRECIE 


prz! 


| IE © © nie tylko podczas gwiazdki, ale i po niej che 
| =m Widzieć SZcZĘęŚlIWe i zadowolone dzieci == 
ten musi wybrać zabawkę, którą się dzieci stale i chętnie zajmują. Ale żadna 
też inna zabawka nie zajmuje tak wielce dzieci, jak 

y 


Keien kotwica skrzynka udowa 


dzieci porzucają jak wiadomo bardzo prędko najpiękniejsze inne zabawki, aby tylko 
wciąż na nowo ustawiać mogły piękne budowle, zamki, kościoły, mosty itd. Przekonują 
się też bardzo prędko, że muszą się ze swoimi kotwieznymi kamieniami budowlanymi 
dobrze obchodzić, aby ich znowu użyć mogli przy następkej dopełniającej skrzynce, 


= 


każə sobie przysłać nowy 
ilustrowany cennik skrzy- 
rek budowlsnyceh i podług 
niego zażąda wybranej 
skrzynki, W eepmku znaj- 
dują się też bliższe szcze- 
góły o kotwicznych skrzyn- 
kach mostowych i o tak 
bardzo przez młode dzie- 
wczęta ulubionych ukła- 
dankach Meteor. 


lie kupnem 


E. Al Ric 


król. nadworni i szambe- 
lańscy dostawcy 
Wiedeń, l, Operng. 16. 
Kto lubi muzykę, 
niech zażąda także 
cennika sławnych in- 
strumentów mnuzycz” 
nych „Imperator“ i a= 
paratów mówiądych. 


| 


a". 


poleca: Jadalnie, Sypialnie, Salony; 
Meble żelazne i gięte. Meble luksu= 
sowe po najniższych cenach. 


